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MACKI JAPOŃSKIE WYCIAGA- 
JA SIĘ PO NOWE ZDOBYCZE 


Uwaga skołatanej, zajętej swy- 
mi sprawami Europy zwróciła się 
ostatnio znowu ku Dalekiemu 


Wschodowi i skoncentrowała się: 


zwłasżcza na Tietsinie, gdzie za- 
targ angielsko - japoński, tlący się 
już od dłuższego czasu, wybuchł 
nagle jasnym płomieniem i grozi 
najpoważniejszymi komplikacjami. 

Zatarg anglo-japoński dotyczy 
koncesyj tentsińskiej, wymykają- 
cych się spod japońskiej egzekuty 
wy i jurysdykcji, a rządzących 
się, jak wszystkie zresztą koncesje 
zagraniczne w Chinach, samodziel 
nie i wedle własnych praw. 

Zatarg japońsko - angielski wy 
puchł o terorystów chińskich, zwo 
lenników rządu narodowego mar- 
szałka Czang-Kai-Szeka i śmiertel 
nych wrogów tak zw. reżimu pro- 
wizorycznego, powołanego do ży- 
cia przez japońskich okupantów i 
pozostającego pozornie w rękach 
skaptowanych Chińczyków, za któ 
rymi, oczywiście, stoją japońscy 
dyrygenci. Terroryści owi, któ- 
rzy zaprzysięgli zemstę „zdraj- 
com i sprzedawczykom*, jak nazy- 
wają oni wszystkich współpracują 
cych z Japończykami współziom- 
ków, posiadają jakoby swe główne 
ośrodki organizacyjne i dyspozy- 
cyjne w angielskiej koncesji Tien- 
tsinu, dokąd władza żandarmerii 
japońskiej nie sięga. 
przynajmniej japońska wersja o 


Układ ogłoszeń tekstowych 1 zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
EFWENA 


Trzeci dzień blokady Tientsinu przez wojska japońskie 


Stany Zjednoczone ostrzegaja Japonię 


przed skutkami jei prowokacji w Chinach 


przyczynach zatargu. Zamachy 
tetrorystyczne na współpracują- 
cych z okupantami Chińczyków 
mnożą się rzeczywiście ostatnio i 
to właśnie doprowadziło Japończy- 
ków do wniosku, że dopóki nie do 
staną terenów koncesyjnych Tien- 
tsinu pod swą egzekutywę, dopóty 
spokój nie zostanie przywrócony. 
Z tezą tą nie zgadzają się, rzecz 
prosta, ani Anglicy, ani Francuzi, 
którzy po prostu utrzymują, że Ja 
pończycy znaleźli sobie jeden pre- 
tekst więcej. do tak pożądanego 
przez nich zawładnięcia koncesja- 
mi. 
TRZECI DZIEŃ BLOKADY 
JAPOŃSKIEJ. 

Wczoraj rano Zaczął się trzeci 
dzień blokady japońskiej przeciw 
koncesjom brytyjskiej i. francus- 
kiej. Japończycy. wydali "jeszcze 


Zapowiedź sojuszu wojskowego Turcji z Rumunią 


Stanowisko państw bałkańskich 


wywołało zaniepokojenie w Rzymie i Berlinie 


Cała prasa włoska podaje w krót 
kim streszczeniu deklarację min. 
Gafencu, wygłoszoną przez radio 
do narodu tureckiego, przy czym 
„La Tribuna“ uważa, że przemówie 
nie to stanowi zapowiedź sojuszu 
wojskowego między Bukaresztem 
a Ankarą, „bowiem w bardzo na- 
prężonej obecnie sytuacji europej- 
skiej nie można interpretować ina 
czej żadnego nowego układu“. 

Również agencja polityczna „In- 
for“ pisze „wydaje się, że przy- 
mierze rumuńsko - tureckie nale- 
ży uważać za zawarte”. 

Dalsza część mowy min. rumuń 
skiego potwierdzając solidarność 
Ententy bałkańskiej, wywołała ró- 
wnież wrażenie nad wyraz nieko- 


Taka jest | rzystne, gdyż idzie całkowicie prze 


ciwko planom Włoch i Niemiec. 


Salwy armatnie i ognie 


żegnają angielską parę 


Po ostatnich uroczystych oficjal 
nych pożegnaniach w Kanadzie, 
król Jerzy į królowa Elżbieta uda- 
li się na molo, gdzie zarzucił ko- 
twicę m/s „Empress of Britain". 

W porcie Nowej Szkocji Zzgro- 
madził się olbrzymi tłum, oblicza- 
ny na stokilkadziesiąt tysięcy O- 
sób. O godz. 22-ej rozległa się 
salwa 21 strzałów armatnich“ Stat- 


królewską w Kanadzie 


kowi towarzyszyły krążowniki bry ! 


tyjskie „Southampton“ i „Glas- 
gow* oraz torpedowce kanadyj- 
skię. Ponad statkiem unosiła się 
eskadra samolotów  myśliwkich. 
Do późnej godziny w nocy z po- 
kładu okrętu widać było na brze- 
gach kanadyjskich ognie, zapalone 
przez nadbrzeżnych mieszkańców. 


bardziej surowe zarządzenia, 
Przed świtem mieszkańcy koncesji 
kilkakrotnie byli budzeni odgło- 


Wkrótce dowiedziano się, iż dwóch | kładem i postrachem dla innych. 

Chińczyków zostało zabitych za to, | Tylko nieliczni Chińczycy mogą 

iż usiłowali poprzez barykadę prze wydostać się lub wkroczyć na te- 

sem strzałów. Żołnierze japońscy | nieść do koncesji koszyki z jarzy- | ren koncesji. 

strzelali w pobliżu barykady, za. | nami. Zastrzelenie dwóch Chiń. Na obszarze, kontrolowanym 

mykającej dostęp do koncesji, | czyków miało być rzekomo przy- przez Japończyków, jak donosi 
nor | Reuter, Są czyn; agitatorzy, któ- 


1. R Pra . 
W niedziele 18 czerwca r.b, odbędzie się posiedzenie | gum przeciw Anglikom q cudzo- 


` 


ziemcom. 
w gmachu Z.Z.K. (w Warszawie Czerw. Krzyża 20) 


Sytuacja żywnościowa jest do. 
syć krytyczna. Wprawdzie w cią- 
Początek obrad o godzinie 10 rano 


gu nocy dostarczono pewnej iloś- 
ci jarzyn i mleka, ale nie zadawal, 
nia to potrzeb mieszkańców kon- 
cesji. Obywatele brytyjscy wobec 
doświadczeń ostatnich dwóch dni, 
na ogół nie opuszczają koncesji. 
AMERYKA ŚLEDZI Z UWAGĄ 
ROZWój WYPADKÓW. 
Stany Zjednoczone z uwagą śle- 
dzą rozwój wypadków w Tientsi- 


Centralny Wydział Kobiecy odbędzie posiedzenie 
w dniu 17-90 czerwca, © godzinie 4 p.p. w lokalu 
Robotniczego Tow. Przyjadóń -Dzieci Ai. 3-g0.Maja 2 
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JAPONIA NAPRÓŻNO USIŁUJE 
STRAWIĆ ZDOBYTE TERYTO- 
RIA a 


Es nie. Przedstawiciel departamentu 
stanu oświadczył, iż charge d'af- 
faires amerykański w Tokio w roz 
mowie z japońskim wiceministrem 
spraw zagranicznych dał do zro- 
zutmienia, iż Stany Zjedn. posiada- 
ją poważne interesy w Tientsinie 
i nie są obojętne na to, iż mogą 
być one zagrożone przez konse- 
kwencje, wynikające z blokady. 


PROWOKACJA JAPOŃSKA 
BĘDZIE TRWAŁA NADAL. 


Agncja Domei donosi: Wyni- 
kiem obrad gabinetu japońskigo 
jest decyzja utrzymania zarządzeń, 
wydanych przez władze japońskie 
w Tientsinie przeciw koncesji bry- 
tyjskiej. 

Minister wojny Itagaki poinfor= 
mował członków Rządu o sytua- 
cji w Tintsinie, oświadczając, iż 
odpowiednie zarządzenia są Wy- 
dawane z całą ostrożnością, ale 
stanowisko władz japońskich w 
Tintsinie jst stanowcze i zdecydo- 
dowane. 

Minister spraw zagran. Arita 
oznajmił, iż na żądanie wyjaśnień 
ze strony przedstawiciela W. Bryta- 
nii odpowiedział, iż nie otrzymano 
dotychczas oficjalnego raportu od 
władz lokalnych w Tientsinie (?). 
M nister. wyraził pogląd, iż spra- 
wa powinna być traktowana na 
miejscu (?). 


50.000 cmi hiszpańskich 


ma znaleźć schronienie w Meksyku 


Donoszą z Meksyku, że bawiący | przedostało się do wiadomości pu- 
tam obecnie były szef republikań- | blicznej, że dr. Negrin prosił ge” 
skiego Rządu hiszpańskiego, dr. | nerała Cardenas o pozwolenie na 
Negrin, odbył poufną konferencję | wjazd do Meksyku dla 50 tysięcy 
z prezydentem państwa, generałem Hiszpanów. Prezydent Meksyku 
Cardenas. Chociaż konferencja | przekazał sprawę do rozpatrzenia 
miała charakter poufny, to jednak specjalnej komisji. 


Słowa te wykazują również, że sta 
nowisko Rumunii w ogólnym kon 
cercie mocarstw europejskich nie 
może budzić najmniejszych wąt 
pliwości. Zapowiedź utworzenia 
w Konstantynopolu stałego insty- 
tutu studiów geograficzno - poli- 


tyczno - gospodarczych dla Bałka- 
nów, nie jest przeceniana, lecz sta 
nowi, zdaniem Rzymu, wyraz ten- 
dencyj tureckich do zajęcia pierw 
szego miejsca wśród państw bał- 
kańskich, co wywołało uwagi, iż 
Turcja jest krajem, posiadają- 


cym dziś najmniej poprawne sto- 
sunki z Włochami. i 

Sfery dyplomatycznie przewidu- 
ja, iż Włochy i Niemcy dołożą o- 
becnie wszelkich wysiłków, by 
wzmocnić swą pozycję na Bałka- 
nach. 


kk 
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Naiwne pomysły 
Znowu prof: Barthelemy 


Prof. Barthélemy jest bezsprze- à la Barthélemy. Ale Hitler NIE 
cznie wybitnym prawnikiem. fran-, CHCE żadnej szczerej umowy! U- 
cuskim. W swoim czasie z uzna- | mowa dlań to środek agresji! Jeśli 
niem referowaliśmy jego ostatnie | zawrze umowę z Francją — to tyl- 
prace prawnicze. Ale wybitny | ko poto, by ją (Francję) CHWILO 
prawnik - profesor nie zawsze jest | WO usunąć z gry i załatwić swą 
wybitnym politykiem. Czasami nie | agresję wobec innego „przeciwni 
stety — zdradza poważną gore ka“; a potem zwrócić się przeciw- 
naiwności w swych koncepcjach | ko Francji. 
praktycznych,  POLITYCZN YCH. | Czyżby czcigodny profesor jesz- 

Prof. Barthélemy jest „monachij | czę tego nie rozumiał? Świadczy 
czykiem*. Przed rokiem  W|to dodatnio o jego dobrym sercu, 
„Temps“ obszernie wywodził (pra- | mniej — o orientacji politycznej. 
wniczo...), że Francja nie jest -| "w „Epoque“ (z 13 b. m.) Keril- 
bowiązana pomagać Czechosłowa | lis wykpiwa „wielkiego prawnika“ 
cji, mimo istniejącego traktatu. |w art. p. t, „Umowa przed tym czy 

Bądziliśmy, że szanowny profe- |umowa potym?" Czy „czcigodny 
sor przekonał się, że był w błędzie | profesor“ zapomniał o tym co to 
(politycznym). Ale oło, przed pa-| „Lebensraum“? Czy zapomiał, że 
ru dniami, znów umieszcza w|to właśnie Niemcy i Włosi chcą 
„Temps“ DZIWNY artykuł. zniszczyć Francję? A czy znako- 

Pisze: wojna nie ma sensu, jeśli | mity profesor wie o tym, że jego 
z przeciwników żaden nie posiada | poprzedni artykuł (w sprawie Cze- 
DRUZGOCĄCEJ przewagi; nikt | chosłowacji) byt  zużytkowany 


Przemawiając na obiedzie wy- 
danym wczoraj w Atenach na 
cześć ministra spraw zagranicz- 
nych Rumunii Gafencu, premier 
Green Metaxas podkreślił „przy- 
jaźń łączącą oba kraje“, dodając, 
iż Grecja „jest przeniknięta po- 
szanowaniem praw innych państw 
i żąda takiego samego ustosunko- 
wania się z ich strony względem 
siebie“. 

Przemówienie swe grecki mąż 
stanu zakończył, mówiąc o ścisłej 
solidarności, łączącej wszystkie 
państwa bałkańskie w  niezłom- 
nym dążeniu do pokoju. 


dziś druzgocąco złamać Niemiec 
nie potrafi, może tylko z trudem je 
zwyciężyć. A jeśli tak, lepiej za- 
wrzeć UMOWĘ. Naturalnie, powia 
da, lepiej taką umowę zawrzeć 
PRZED wojną, niż po wojnie. 

Tyle naiwny (niestety!) prof. 
Bathelómy. 

Naiwny, bo nie rozumie ISTOTY 


Szpiegostwo niemieckie 


Sztokholmski „Socjaldemokraten* 
ponownie porusza sprawę tajem- 
niczych „robotników“ niemieckich 
w Szwecji, wyszukujących sobie 


w pobliżu lotniska wojskowego 
Barkarby pod Sztokholmem, po- 
siadają własne luksusowe samo- 
chody, których nie byliby w stanie 
pracę w pobliżu objektów wojsko- nabyć ze swych zarobków, oraz 
wych. Ustalono m. in. że dwaj | posługują się precyzyjnymi apara- 


mleczarze niemieccy, zatrudnieni tami fotograficznymi, nie chce; każdy wolałby „umowę” 


hitlerowskiego imperializmu. Nikt pokazuje, że monachijskie złudze- 
w koalicji demokratycznej wojny | nie jeszcze gdzie niegdzie istnieją. 


przez propagandową centralę Hi- 
tlera i umieszczony w 500 pis- 
mach? Ostrożnie więc, p. profeso- 
rze! Czy np. wobec atakującego 
apasza czcigodny profesor zasto- 
suje taką taktykę, że zaproponuje 
mu „umowę przedtem“ O naiwno- 
ści! 

Słusznie. Głos prof. Barthélemy 


Kto wywozi broń z Ameryki? 


milionów 754 tysięcy dolarów. Im- 
port de Meksyku wyraża się SU- 
mą 2 milionów 112 tysięcy dola- 
rów, do Hołandii — milion 356 
tysięcy. Japonia otrzymała ze Sta- 
nów Zjedn. głównie części samo0« 
lotów za sumę 13 tys. 600 dol. 


Amerykański departament stanu 
ogłosił, iż w ciągu maja wywie- 
ziono do Stanów Zjednoczonych 
broń i amunicję za sumę 9 milio- 
nów 556 tysięcy dolarów. Wielka 
Brytania importowała ze Stanów 
broń, przedstawiającą wartość 2 


Blokada przybiera coraz ostrzejsze tormy 


Barykady w Tientsinie 


Londyn zastanawia sie, jak zareagować na prowokację itii iotowa 


Agencja Domei donosi, iż po kon 
terencji, jaka odbyła się w Peki- 
nie, wojskowe władze japońskie 
postanowiły 

KONTYNUOWAĆ BLOKADĘ 
koncesji międzynarodowej w Tien 
tsinie, dopóki W. Brytania nie zmie 
ni swego przyjaznego stanowiska 
wobec Czang . Kaj , Szeka. Na 
konferencji tej postanowiono rów- 
nież 
ODRZUCIĆ WSZELKIE KOM. 

PROMISOWE PROPUZYCJE, 
jakie mogłaby uczynić Anglia, 

Straż japońska podczas dokony 
wania rewizji osób  opuszczają- 
cych, lub przybywających do kon- 
cesji, 

CAŁKOWICIE ROZEBRAŁA 

KILKU ANGLIKÓW 

Były wypadki, iż kilku osobom 
nie pozwolono opuścić koncesji. 
Jednego z obywateli japońskich, 
który protestował przeciwko po. 
stępowaniu żolnierzy został przez 
oficera japonskiego uderzony po- 
chwą w twarz. 

Agencja Domei donosi, iż 30 żoł 
nierzy angielskich, którym towa- 
rzyszyło 20 uzbrojonych Chińczy. 
ków, 

ZBUDOWAŁO BARYKADĘ PO- 
ŚRODKU ULICY PROWADZĄCEJ 
DO KONCESJI BRYTYJKIEJ, 
która zaledwie o kilka metrów jest 
odległa od posterunku japońskie- 
go. Wobec tego, iż posterunek an. 
gielski został wzmocniony, przy 
czym ustawiono owe karabiny 
maszynowe, wiadze japońskie u- 
stawiły przed japońską barykadą 

trzy tanki. 


Złoto Rząd 

W okresie ostatnich paru tygo- 
dni przewiezione zostały samolo- 
tem z Czunkingu do Rangoon po- 
ważne ilości złota, należącego do 
Banku Chin. Złoto będzie prze- 
chowywane w piwnicach angiel- 
skiej instytucji bankowej, której 
depesze bliżej nie wymieniają. Spo 
dziewane są dalsze transporty. 


LONDYN OBRADUJE NAD 
SYTUACJĄ 


W ministerium dominiów w Lon 
dynie odbyła się konferencja, w 
której wziął udział min. Inskip i 
wysocy komisarze, reprezentujący 
dominia w Londynie. Przedmiotem 
iozmów była sprawa zapewnienia 
opiki interesom brytyjskim w Tien 
tsinie i w północnych Chinach. 
Eksperci ministerstwa handlu ma- 
ją przedstawić, według Reutera, 
raport co do zarządzeń, jakie mo- 
głyby być powzięte w odpowie. 
dzj na blokadę japońską. Stale u- 


trzymywany jest kontakt z domi- 
niami oraz z Rządem francuskimi i 
amerykańskim. 


$tr. 2 


Narazie nie osiągnieto jeszcze porozumienia 


Agencja Reutera donosi, że kon 
z ambasado- 
rem brytyjskim Seeds'em i amba- 
sadorem francuskim Naggiar'en 
w obecności wysłannika Foreign 
Office Stranga, trwała 2 godziny 


Zamach na pociąg 


kursujący na linii Bezlin-Praga 


Pociąg pośpieszny Berlin — Drezno — Praga wykoleił się 
na stacji Mittelgrand w pobliżu Budenbach w Sudetach. 13 pa- 


| sażerów utraciło życie, a około 


20 odniosło rany. Krążą pogło- 


ski, że na pociąg dokonano zamachu ze strony Czechów. 


i 45 minut. W czasie tej konferen 
cji doręczono komisarzowi Moło- 
towi tekst nowych propozycji bry 
tyjskich. Ze strony sowieckiej po- 
nadto w konferencji brał udział 
Potiomkin. 


Po zakończeniu konferencji 
Strang odmówił dziennikarzom 
wszelkich informacji, twierdząc, 


że rozmowy prowadzone będą na- 
dal i niebawem odbędzie się druga 
konferencja z Mołotowem. 
SOWIETY PROPONUJĄ FIN- 
LANDII KARELIĘ WZAMIAN 
ZA WYSPY HOGLAND. 
„Aftonbladet* donosi z Helsi- 
nek, że w toku rokowań sowiecko- 
finlandzkich w sprawie relimitary- 
zacji Alandów. Sowiety zażądały 
wzamian za zgodę na fortyfikację 


Chamberlain o wspólnej akcji mocarstw na Dalekim Wschodzie 


Sytuacja jest bardzo poważna 


Rząd angielski nie ustąpi przed prowokacją japońską 


Premier Chamberlain złożył w 
czwartek Izbie Gmin oświadcze- 
nie w sprawie blokady japońskiej 
Tientsinu, w którym są obecnie 
zamknięci =obywatele brytyjscy i 
obywatele innych państw obcych. 

Koncesja może być zaopatrywa. 
na w żywność, ale już ujawniła się 
tendencja wzrostu cen. Żegluga 
| brytyjska na rzece napotyka na 
į wielkie trudności. Władze brytyj- 
skie — mówił dalej Chamberlain 
— wydaty szereg zarządzeń, ma- 
jących na celu utrzymanie porząd- 
ku. Przy koncesji brytyjskiej za- 
rzucił kotwicę okręt brytyjski „Lo 
westoft'. 

Ambasador brytyjski w Tokio 
odwiedził japońskiego ministra 
spraw zagr. i zgodnie z otrzyma- 
nymi instrukcjami, zwrócił uwagę 
na niebezpieczeństwo mogące wy- 
niknąć z akcji prowokacyjnej ja- 
pońskich władz lokalnych, co mo- 
że doprowadzić do pożałowania 
godnych incydentów. Ambasador 
zwrócił uwagę również uwagę na 
oświadczenia przedstawiciel 


100.000 


50 tysięcy, 30 
10 tysięcy = i 
posiada los do 


tysięcy, 20 tysięcy, 15 tysięcy, 
t. d. może wygrać ten, kto 
rozpoczynającego się 20 b. m. 


ciągnienia pierwszej klasy czerdziestej piątej 
Loterii Klasowej. 


Inflacja w 


Niemczech 


Bank Rzeszy podporządkowany Hitlerowi 


Kanclerz Hitler podpisał w 
czwartek „ustawę o banku Rze- 
szy”, Ustawa ta podporządkowu- 
je bezpośrednio niemiecką instytu- 
cję emisyjną kanclerz. Mitlerowi o. 
raz znosi jej ograniczoną Zresztą 
samodzielność w sprawach emisji 
banknotów. 

Przepis stanowiący O pokryciu 
banknotów przez zapasy złota i 
dewiz odpowiada według ustawy 


zasadzie, wysuniętej przez kancle- 
rza Hitlera, według której stałość 
waluty niemieckiej nie opiera się 
na posiadanych zapasach złota i 
walut, lecz zależna jest Od ilości 
dóbr, wytwarzanych niemiecką 
pracą, jaśniej mówiąc, chodzj o 
zwykłą inflację. 

Cudzozjemcy posiadający akcje 
Banku Rzeszy są według ustawy 
częściowo wywłaszczeni. 


Schuschnigg żyje 


Ag. Havasa donosi z Berlina: 
Władze niemieckie oświadczają, że 
b. kanclerz Schuschnigg przebywa 


Rokowania 


nadal w wiedeńskim hotelu „Me- 
tropol*, gdzie znajduje się kwa- 
tera główna „Gestapo*”. 


w Londynie 


w Sprawie kredytów dla Polski 


O rozpoczęciu rokowań z Polską 
brytyjskie kanclerstwo skarbu o- 
głosiło następujący oficjalny ko- 
munikat: 

„Polska delegacja finansowa 
pod przewodnictwem płk. Adama 
Koca przyjęta została wczoraj w 
czwartek przez kanclerzą skarbu, 
moczem delegacja rozpoczęła roz- 


mowy z przedstawicielami skarbu 
brytyjskiego, „Foreign Office“ i 
urzędu gwarantującego kredyty 
eksportowe. Rozmowy te prowa- 
dzone będą w ciągu następnych 
kilku dni i dalszy komunikat ogło 
szony będzie, gdy rozmowy zosta- 
ną ukończone". (PAT.). 


władz japońskich w  Tientsinie, 
który m. in. powiedział, iż sprawa 
nie może być załatwiona przez wy 
danie 4 oskarżonych o udział w 
zamachu Chińczyków, lecz że Cee 
lem blokady jest zapewnienie w 


władz. brytyjskich w Chinach z Ja 


w szczęśliwej kolekturze 


Dyrekcyjna 2 
ponieważ tam padają stale 


Listówne zamówienia załatwia 


PAT donosi: 

W dn. 14 bm. nadeszło do Mi- 
nisterium W. R. i O. P. pismo rek- 
ktora politechniki lwowskiej w od 
powiedzi na pismo ministra Wyz- 
nań Religijnych I Oświecenia Pu- 
blicznego w sprawie zbrodniczych 
zamachów jakie miały miejsce na 
terenie politechniki, 

Jak wiadomo, p. minister W. R. 
i O. P. stwierdził, że powtarzanie 
się zbrodniczych zamachów świad 
czy o niezdrowej atnosterze pa- 
nującej w uczelni, że za czyny 
hańbiące dobre imię politechniki 
ciąży na całej społeczności akade- 
mickiej zbiorowa odpowiedzial. 


Premier Chamberlain oświad- 
czył, iż Rząd postanowił nie two- 
rzyć w czasie pokoju ministerium 


szerszych rozmiarach współpracy |jy z 


pończykami. Jasnem jest — mó- 
wił dalej Chamberlain — iż w ra- 
zie, gdyby oświadczenie to wier* 
nie oddawało poglądy władz to- 
kijskich, zamiarem Japończyków 
byłoby wyzyskanie incydentu w ce 
głoszenia szerszych i dalej się 
| gających żądań, niż wydanie 4 lu- 


Wszyscy grają 


KAFTALA 


Katowice, Chor<ów, 
Wolności 26 


Jagiellońska 1 


wielkie wygrane 


Losy do I-szej klasy sa już do nabycia 


się odwrotnie, Konto P.K.O. 804.061 


-Echa zbrodni lwowskiej 


Zawieszenie 18 stowarzyszeń akademickich 
we Lwowie 


ność i zwrócił się do rektora, se“ 
natu i grona proiesorskiego z wez 
waniem do zdecydowanego potę- 
pienia zbrodniczych czynów przez 
wsżystkich do stowarzyszeń aka- 
demickich włącznie, 

Wobec tego, że szereg stowarzy 
szeń akademickich w odpowie- 
dziach swych zajął stanowisko 
zdecydowanie wykrętne, p. mini- 
ster W. R. i O. P. zawiesił w dniu 
dzisiejszym działalność 18 stowa- 
rzyszeń akademickich w politech- 
nice lwowskiej, Majątkiem oraz 
ageńndami tych stowarzyszeń za. 

BZ będą delegaci powołani 
przez senat akademicki, 


Anglia narazie nie tworzy 


ministerium informacji i propagandy 


nictwa departamentu propagandy 
zagranicznej w „Foreign Office" 
lordowi Perthowi, b. ambasadoro- 


dzi. Tego rodzaju żądania zaha- 
czają o sprawy polityczne, w któ- 
rych są również zainteresowane w 
niemniejszym stopniu i inne wiel. 
kie mocarcstwa. Dlatego też Wiel- 
ka Brytania utrzymuje Ścisły kon- 
takt z Francją j Stanami Zjedno” 
czonymi. 


Rząd Brytyjski jednocześnie roz 
patruje sytuację, jaka powstała po 
odmowie władz japońskich na pro 
pozycję stworzenia komisji w celu 
przeprowadzenia dochodzenia ©- 
raz wobec kontynuowania bloka- 
dy przez Japończyków. 


Sytuacja oczywiście jest poważ” 
na i Rząd brytyjski — zakończył 
swe oświadczenie Chamberlain — 
rozpatruje ją bardzo wszechstron- 
nie, ale w obecnej chwili nie mo- 
gę powiedzieć na jaką akcję zde- 
cydujemy się. 


wysp odstąpienia grupy wysp Wag 
land, połżonej we wschodniej czę- 
ści Zatoki Fińskiej, w pobliżu 
Krońsztadu. Wyspy te na mocy 
paktu dorpackiego pomiędzy ZSSR 
a Finlandią nie są ufortyfikowa - 
ne. Jednocześnie Sowiety miały 
zaproponować przesunięc. obec- 
nych grawie na odcinku karelskim 
w- kier: niwo wschodnim, na ko- 
rzyść bi. endi. 


Mare wiolkiewygóane! 
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Ostatni dzień 
w Ameryce 


Czwartek był ostatnim dmiem 
pobytu angielskiej pary królew- 

icj na ziemi amerykańskiej. 
O godzinie 19-ej (czasu miej- 
scowego) król Jerzy i królowa 
Elżbieta wsiedli w Halifax na po- 
kład parowe- „Empress of Bri- 
ain“, ropoczynając podróż po- 
wrotną do Anglii. 


Nie zwlekaj lecz kup JESZCZE DZIŚ los 


w Kolekturze 


„ZACHĘTA“ 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 54. 


Oddziały: BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2, GDYNIA, 10 Lutego 5 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy 


adwrotnie — Konto P.K.O. Nr 608.400. 


CIAGNIENIE JUż 20 B. M. 


Demonstracyjna wizyta 


Agencja Stefani komunikuje: 


Okręty należące do pierwszej wło- 
skiej eskadry morskiej, w ostatniej 
dekadzie bież. miesiąca i w pier- 
wszej dekadzie lipca odwiedzą wy- 
brzeża Hiszpanii, Portugalii i Tan- 
ger. Będą im towarzyszyły liczne 


łodzie podwodne.  Posunięcia te, 
mające na celu ćwiczenia, miesz- 
czą się w ramach normalnej dzia- 
łalności sił morskich, tak przynaj- 
mniej tłomaczy komunikat Agen- 
cji. 


RP 2 a 


informacji i propagandy, ogranie 
czając się do powierzenia kierow- 


wi brytyjskiemu w Rzymie. 


Mała klika awanturników licząca 


najwyżej 1500 osób 


jest przyczyną wszystkich kłopotów, 
nieszczęść, sporów i zatargów na świecie 


Dr. Nicholas Murray Butler, rektor uniwersytetu Columbia 
i prezydent pokojowej Fundacji im. Carnegie'go, ogłasza w mie- 
sięczniku „International Conciliation“ artykuł, w którym twier- 
dzi, że wszystkie kłopoty, trwogi, niesnaski i spory międzynaro- 
dowe, które dziś przeżywa ludzkość, spowodowane są przez gru- 
pẹ liczącą nie więcej niż 1200 do 1500 ludzi. Grupa ta, trzyma- 
jąca się u steru różnych państw, rządzi dziś światem i może ka- 
żdej chwili wywołać wojnę, mimo to, że ludność wszystkich 
państw, zarówno demokratycznych, jak i totalnych szczerze pra- 
gnie pokoju. i 
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Jesteśmy już w środku wiosny — 
przynajmniej kalendarz jest tego 
zdania, ale pogoda i termometr nie 
chcą tego jakoś przyjąć do wiadomo 
ści. Bywa tak chłodno nie raz, że 
wżrok z chichym wyrzutem spoczy- 
wa na piecu, jakby domagał się od 
niego rozwinięcia odpowiedniej inicja 
tywy w zastępstwie niedysponowane 
go, czy też strajkującego słońca. Ra- 
no, wychodząc, obserwujemy pilnie 
ziemię i stan zachmurzenia, aby na 
podstawie tych obserwacyj powziąć 
decyzję w sprawie garderoby. Ale 
mimo to narażamy się nie raz na za- 
wody. W słońcu jest ciepło a w cie- 
niu chłodno. Jak tu wybrnąć z tego 
konfliktu zimna z ciepłem i związa- 
nych z tym kłopotów i wątpliwości ? 

Są to jednak kłopoty codzienne, 
niejako krótkoterminowe. Ryzyko 
zwiększa się gdy chodzi o decyzję w 
sprawie sposobu spędzenia niedzieli 
a staje się bardzo wielkie, gdy po* 
czynamy zastanawiać się nad wąka- 


cjami, Czy szukąć słońca, czy szukać 
chłodu? Czy wyjechać w góry, czy 
też kąpać się w morzu? Czy warto 
na niedzielę wyjechać na wieś, czy 
też lepiej wobec niepewnej pogody o- 
bejrzeć się za jakąś rozrywką w mie- 
ście ? 

Nasuwa się myśl, czy nie byłoby 
dobrze zaasekurować się od niepogo- 
dy, aby przynajmniej uzyskać odszko 
dowanie za straconą przyjemność. 
Ale asękurowanie się jest rzeczą żmu 
dną a my nie mieszkamy przecież w 
Ameryce, gdzie można ubezpieczać 
się ne wszystko i od wszystkiego. 

Zdradzimy wam jednak sposób a- 
sekurowania 'się, sposób łatwy, pew- 
ny, pozbawiony wszelkich formalno- 
ści i dla każdego dostępny. Jest nim 
nabycie losu Loterii Klasowej. Wy- 
grana pozwala zarówno wyjechać na 
wieś, jak i zabawić się w mieście, 
daje nam również wolny wybór mię- 
dzy wakacjami w górach, a wakacja- 
mi nad morzem. 


Pogotowie a zaufanie 


, W „Gazecie Polskiej“ znajdu- 

jemy obszerny artykuł wstępny 
na temat konieczności pracy 
nad „KULTURA POGOTO- 
WIA“. Chodzi oczywiście o to, 
że sytuacja międzynarodowa 
jest w dalszym ciągu niepewna 
i niebezpieczna. Trzeba więc cią 
gle być w pogotowiu — nie tyl- 
ko wojskowym, materialnym, 
lecz także psychicznym. Wsżak 
wróg zapewne WŁAŚNIE LI- 
CZY ma psychiczną desorgani- 
zację Polski. Zapewne myśli 80- 
bie: „Polacy nie wytrzymają ta- 
kiego naprężenia przez czas dłuż 
szy”... Myli się oczywiście. Ale 
istotnie, KULTURA pogotowia 
jest potrzębna. 

W zasadzie więc zgadzamy 
się z „Gazetą Polska“. Ohodzi 
tylko o TREŚĆ tego pojęcia 
„kultura pogotowia”, Otóż na- 
czelny organ OZON-owy do tej 
treści wprowadza ZAUFANIE... 
Bez wzajemnego zaufania w 
Polsce, bez zaufania RZĄDZĄ- 
CYCH i RZĄDZONYCH trudno 
— pisze — o kulturę pogoto- 
wia! Bardzo ładnie. Bardzo pię- 
knie, że „Gazeta Polska” tak 
stawia sprawę. Czytajmy: 

Warunkiem istotnym kultury 
trwałego pogotowia narodowego 
jest pełne, głębokie, rzeczywiste 
zaufanie wzajemne u rządzonych 

i rządzących, WSZYSTKO, CO 

OSŁABIA TO ZAUFANIE, OSŁA- 

BIA RÓWNIEŻ I NISZCZY ZA- 

SADĘ POGOTOWIA. Obowiązki 

rozłożone są tu PO RÓWNI Sile 

charakteru, mocy decyzji, zdolno- 
ści do inicjatywy i myśli prze- 
wodniej u rządzących odpowiada 

WIARA, ENTUZJAZM, WOLA 

DO OFIAR i spełniania obowiąz- 

ków  choóby najtrudniejszych u 

rządzonych. Jakość wymienionych 

wyżej elementów potęguje lub o- 

słabia atmosferę wzajemnego Zau- 

fania. 


Dobrze. Naogół zgadzamy się. 
Ale > tu musimy być ostrożni 
w wyrażaniu swych myśli z wia- 
DEREI O SERET RE 


Milionerem 


może zostać ten' kto kupi los 
do I-ej klasy 45 Loterii 
w szczęśliwej Kolekturze 
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Głos „OZON'u” 


domych przyczyn, ale „Gazeta 
Polska“ i czytelnik zrozumieją 
nasze słowa — czy mie sądzi 
OZON-owy dziennik, że to wża- 
jemne zaufanie, o którym pisze, 
znakomicie było by UŁATWIO- 
NE, gdyby społeczeństwo miało 
dogodniejsże, swobodniejsze 
WARUNKI dla wyrażania swe- 
go żaufamia i dla ewentualnej 
(nawet) rzeczowej krytyki. Czy 
nie sądzi „Gażeta Polska”, że 
np. przeprowadzone WYBORY 
SAMORZĄDOWE spowodówa- 
ły przecież pewne odprężenie? 


A w ten sposób naturalnie uła- 
twiły tworzenie tej „kultury po- 
gotowia”, o której mowa. Właś- 
mie PO TEJ DRODZE trzeba 
iść dalej! : 

„Zaufanie... Naturalnie, to 
ważna rzecz. Ale trzeba mieć 
zaufanie TAKŻE DO SPOŁE- 
yes — = fan got, 

o jego wu, do jego rol. 

fra krótko: kultura 
pogotowia, jeśli ma być kulturą 
zaufania, nie może być „kultu- 
rq“ elitaryemu! 

K. CZAPIŃSKI. 
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Przegląd prasy 


JEDNOSTRONNA WALKA 
KLASOWA. 

Wprawdzie „Kurier Polski“ wy- 
powiada się przeciw „glajchszalto- 
waniu* społeczeństwa i uznaje, że 
istnieją różnice klasowe. Nie po- 
dobają mu się jednak uchwały Ko 
misji Centralnej Związków Zawo- 
dowych. 

Tak powiada „Kurier Polski“ u- 
chwały w sprawie obrony kraju są 
„wysoce pozytywne“, ale po co w 
nich się mówi o międzynarodowej 
sólidarności proletariatu i o wal- 
ce klas? Przecież wszystko można 
załatwić „harmonijnie* i w „zau- 
faniu“, wspólnie możemy dzielić 
radości i troski życia, wspólnie pra 
cować nad wspólnym dobrem. 


Misja Stranga 


Problem bałtycki 


O rezultatach pertraktacyj w Mo- 
skwie (p. Strang poleciał przez War- 
szawę do Moskwy, aby dopomóc 
tamtejszemu ambasadorowi angiel- 
skiemu) nic dokładnego nie wiemy. 
Pertraktacje toczą się dalej. Podob- 
no p. Strang ma aż 5 różnych koñ- 
cepcyj.»« 

Tymczasem na Zachodzie wyczu- 
wa się pewne zniecierpliwienie. Bu- 
dzą się pewne podejrzenia — czy 
ZSSR celowo PRZEWLEKRA roko- 
wania? w jakim celu? P. Tabouis 
zapewńiia jednak („L'Oenvre* z 13 
b. m.), że w Londynie panuje opty- 
mizm; Strang otrzymał polecenie, by 
posunął się daleko; angielski poseł 
w Berlinie Henderson ostrzec miał 
Anglię, że ttmowę trzeba zawrzeć zā= 
raż! 

Otrzymaliśmy nareszcie numer 
moskiewskiej „Prawdy“ z artyku- 
łem o państwach bałtyckich. Treść 


„tego artykułu (z 18 b. m.) czytelni- 


cy znają z depesz. Uważnie czytamy 
ten artykuł, bo jest swego rodzaju 
OSOBLIWOŚCIĄ: wszak sowiecka 
prasa z reguły NIE PISZE NIC (do- 
słownie!) o zagadnieniu koalicji po- 
kojowej w Europie i o pertrakta- 
cjach z Anglią; najwyżej znajduje- 
my drobne depeszki na ostatniej 
stronicy „Prawdy“. 

Ten artykuł p. t. „Kwestia obrony 
trzech państw bałtyckich przed a- 
gresją* wywarł na Zachodzie pono 
raczej DODATNIE wrażenie. Albo- 
wiem Stawia sprawę konkretnie: 
szczegółowo wyłuszcza, o co właści- 
wie _„owietom chodzi; i w ten spo- 
sób rodzi przypuszczenie, że istotnie, 
Sowietom chodz} tylko (lub głów- 
nie) o załatwienie problemu bałtyc- 
kiego. Ale przyjrzyjmy się wywo- 
dom bliżej. 


Autor odpiera 3 argumenty tych 
(Anglików), którzy nie chcą dać 
g'arańcji $ państwom bałtyckim: 
Łotwie, Estonii 1 Finlandii (nie Li- 
twie). Jedni powiadają, że te pań- 
stwa same Się obronią; nonsens: 
przecie Czechosłowacja się nie obro- 
nila, mimo, że miała ludność dwa ra- 
zy liczniejszą, niż wszystkie 8 pań- 
stwa bałtyckie razem. Drudzy po- 
wiadają, że gwarancje dla państw 
bałtyckich — to stracenie suweren- 
ności; nonsens: przecie nawet An- 


Pisaliśmy niedawno o artykule p. 
Lemiesza w „Kurierze Wileńskim". 
Proponuje założenie „nowej i mto- 
dej" (1) partii, bo stare do niczego. 
Nawet OZON 

Pokażuje się, że p. Lemiesz za- 
brał się już do dzieła. Jak donosi 
„Słowo”, tworzy „Klub Dobrej Wo- 
li“, No nareszcie! Właśnie dobrej 
woli nam brakowało! 

Czytamy w „Słowie”, iż tawcono 
różne projekty nazwy. Ma to 
być „FRONT SPOŁECZEŃSTWA, 
albo „KLUB DOBREJ WOLI“, Po- 
stanowiono nie ogłaszać ŻADNEJ 
DEKLARACJI ideowej, lecz po pro- 
stu rzucić OGOLNIKOWE HASŁA t 
skupiać ludzi w pracy organizacyj- 
nej w małych, ale RUCHLIWYCH 
komórkach. 

Tak, ruch — to grunt. A ogólmiki 
są najlepszym sposobem tworzenia 
„nowej“ wielkiej partii, Dowiaduje- 
my się, także, że działanie będzie na 
razie konspiracyjne. 


NIU (1). Na jednym g ostatnich ze- 
brań ustalono, że działaniem 
zewnętrenym będzie propaganda į 
STARANIA O ROZWIĄZANIE PO 
KOLEI WSZYSTKICH DOTYCH-. 
CZAS ISTNIEJĄCYCH  PARTYJ 
POLITYCZNYCH, Ale oto jeszcze 
ciekawszy szczegół (wedle „Słowa”): 
Doszło do dużej scysji, gdyż więk- 
szość uczestników uważała, że 
PIERWSZĄ ORGANIZACJĄ, JA- 
KA TRZEBA ROZWIĄZAO, MA 
BYĆ OZON. 

Oto nareszcie naprawdę „młoda“ 
i „nowa“ partia! Ta naprawdę wszy. 
stkich „zjednoczy*, jesli wszystkie 
partie pozamyka, MONOPOL — to 
broń! 

Tego wszystkiego nowi partyjnicy 
nauczyli się w OZON:ie. Bo podob- 
no chodźt o rozłam w OZON-łe. Czy 
grupa OZON-istów naprawdę chce 
zlikwidować OZON? 

Pikantne, Dobrze widać się ludzie 
bawią w tym kochanym, pięknym i 


Konspiracja częściowa ma trwać | starym Wilnie. 


NAWET PO ZALEGALIZOWA- 


glia ma zagwarantowaną pomoc ze 
strony Francji 1 Polski. Trzeci mó- 
wią: ale państwa bałtyckie NIE 
CHCĄ gwarancji; nonsens: albo bał- 
tyckie państwa nie doceniają agresji 
niemieckiej albo też są INSPIRO- 
WANE przez tych, którzy chcą u- 
niemożliwić szeroki front pokojowy. 
Ale kto inspiruje? Albo państwa a- 
gsesywne albo też TE KOŁA 
PAŃSTW DEMOKRATYCZNYCH, 
które chcą ograniczyć agresję w je- 
dnym miejscu, BY UŁATWIĆ (!) 
JĄ W INNYM. 

Znowu więc wyrażono znane PO- 
DEJRZENIE vw kierunku państw de- 
mokratycznych. Te podejrzenia zna- 
my już z mowy Stalina na 18 kon- 
gresie ZSSR. Ten ustęp wywiera 
PRZYKRE wrażenie. O co właściwie 
chodzi? Czy istotnie Mołotow (t. zn. 
Stalin) podejrzewa, że polityka An- 
glii jest nieszczera? Czy też chce 
wywrzeć DALSZY NACISK, aby 
wywalczyć lepsze warunki — wie, że 
dziś Anglii trudno jest zerwać roko- 
wania? Czy też chodzi o pretekst do 
dalszego przewlekania ? 


NIE WIEMY. „Pozycja Sowietów 
— kończy „Prawda“ — (w sprawie 
państw bałtyckich) jest „JEDYNIE 
SŁUSZNA _—(„prawilnoj*) POZY- 
CJA“. Ozy ZSSR będzie się upierał 
przy swych bałtyckich postulatach 
(gwarancje Anglii dla 3 państw bał- 
tyckich) ? Bo jeśli ZSSR nie zgodzi 
się na Szersze, bardziej elastyczne 
formuły angielskie, rokowania mogą 
utknąć. „Prawda“ omija kwestię, że 
przecie NARZUCIĆ gwarancje tru- 
dno; trzeba chyba znaleźć jaką inną 
formułę: 


Ostatnie depesze wskazują — gdy 
to piszemy — że moskiewskie roz- 
mowy idą jakoś dość opornie. Cyto- 
wana Tabouis zapewnia, że Strang 
ma talie instrukcje, iż WYMIENIO 


wyraźnie państw bałtyckich w umo- 
wie nie może. 

Zobaczymy niebawem, jak te roko- 
wania się skończą. 

Polska — jak wiemy — życzliwie 
patrzy na moskiewskie rokowania z 
Anglią. . iezawodnie jest stale infor- 
mowana. Musi tylko uważać, by nie- 
które — zrozumiałe — jej interesy 
nie doznały uszczerbku. K. 


OnE 


Odpowiedź na interpelacje 


w sprawie aresztowania korespondenta PAT 


W odpowiedzi na interpelację 
posła St. Jóźwiaka, złożoną dnia 
18 marca r. b. w sprawie areszto- 
wania przez Niemców korespon- 
denta P. A. T. w Pradze, p. Hin- 
terhofa, mam zaszczyt zakomuni- 
kować co następuje: 


P. Hinterhof został aresztowany 

; władze niemieckie w dniu 

16 marca b. r. po wkroczeniu 
wojsk niemieckich do Pragi i o- 
sadzony w więzieniu. W kilka dni 
później ambasada R. P. w Berli- 
nie interwcniowała w urzędzie 
spraw zagranicznych Rzeszy, o- 


trzymując w dniu 24 marca r. b. 


odpowiedź, że władze niemieckie 
zarzucają p. Hinerhofi ciężkie 
przestępstwo natury kryminalnej: 
Ponieważ wyjaśnienia tego nie 
mogłem uznać za wyczerpujące, 
poleciłem Ambasadzie R. P. w 
Berlinie dokonać ponownie inter- 
wencji w urzędzie spraw zagrani- 
cznych, co zostało wykonane dwu- 
krotnie. 


Zaznaczam, że Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przewiduje 


Robotnicze Obozy Wypoczynkowe 


Ubezpieczalni Społecznej w Sos 


Robotni- 
czych Obozów Wypoczynkowych, 
dò której przystąpiła Ubezpieczal- 
nia w Sosnowcu, natrafiała z po- 
czątku na duże trudności, Ro- 
botnicy bowiem chcieli wyjazdu 


Realizacja koncepcji 


w okresie urlopów, nie wierzyli 
jednak w powodzenie imprezy ma- 
sowej. 


Przy poparciu wojewody kie- 
leckiego w roku 1935 zmontowa- 
no 8 eksperymentalne obozy: 
w Okradzianowie, Podzamczu Chę- 
cińskim i w Garbatce. 


Dopiero po powrocie pierwszej 
partii urlopowiczów i stwierdzeniu 
wartości obożów liczba reflektan- 
tów wzrosła, jednak nie w takim 
stopniu, jak liczyli organizatorzy 
(ogółem 801). i 

W roku 1936 sosnowiecka Ubez- 


f 


| 
| 


pieczalnia sama zorganizowała o- 
bóz w Okradzionowie tylko dla u- 
bezpieczonych. Przebywało na nim 
576 osób. Był to przełomowy rok, 
który wykazał, że akcja ta jest 
doniosłym czynnikiem  zdrowot- 


Nie pisze tylko autor tych pięk- 
nych słów, jaki będzie podział do- 
chodów. Czy teraz będzie równy ? 

„Kuriere Polski“ harmonię rozu- 
mie tak, że robotnicy godzą się na 
wszystkie roszczenia kapitalistów, 
godzą się bez protestu na wyzysk 
i na nich spadają wszystkie cięża- 
ry i świadczenia na rzecz Państwa 
(pożyczka przeciwlotnicza). 

Organ Lewiatana uznaje walkę 
klas jednostronnie, od strony ka- 
pitalistów. Ci mogą prowadzić 
walkę klasową w imię swych zy- 
sków. 

Międzynarodowa solidarność ro- 
botników jest niepotrzebna — Wy- 
starczy solidarność międzynarodo 
wa w łonie poszczególnych między 
narodówkach kapitalistycznych. 

AUTONOMIA UNIWERSY- 
TECKA. 

Omawiając wstrząsający memo- 
riat lwowskich profesorów o bar- 
barzyńskich stosunkach, panują- 
cych na lwowskich uczelniach 
„Czas“ przyznaje, że jeśli chodzi o 
stan faktyczny, wywołany przez 
rozwydrzone grupy endeckie — to 
istotnie jest on przerażający. 

Nie należy jednak, twierdzi 
„Czas“ znosić autonomii uniwersy- 
teckiej. 

Chcemy, by nadal wychowawca- 

mi młodzieży byli profesorowie, 

by podstawą ładu na. uczelniach 

był autorytet władz akademickich, 

a nie posterunki policyjne. Zajścia, 


podjęcie dalszych kroków, kóre 
by całkowicie wyjaśniły tę spra- 
wę i zapewniły obronę obywatela 
polskiego zagranicą- 
Minister (—) Beck 

Jak się dowiadujemy, p. Hinter. 
hof został d. 16 b. m. zwolniony. 
Była to więc jedna z licznych szy- 
kan w stosunku do obywateli pol- 
skich, co do czego nie mieliśmy 
od pierwszej chwili żadnych wą 
tpliwości. 


| mieckich. 


jakie miały miejsce we Lwowie 
nie mogą się oczywiście powtó- 
rzyć. Tego opinia ma prawo „od 
lwowskich władz akademickich się 
domagać. Władze te przy odpo- 
wiedniej stanowczości í energii, 
czyniąc właściwy użytek ze wszy- 
stkich swoich uprawnień, nie wy- 
łączając prawa wzywania pomocy 
siły bezpieczeństwa, mogą i mu- 
szą to żądanie spełnić. 
Autonomia jest istotnie cenna, 
ale skończyć z lwowskimi stosun- 


kami należy bez wahania. 


W RAJU HITLEROWSKIM. 
„Slowo“ wileńskie zamieszcza 


korespondencję z Berlina, opisują- 
cą rozkosze życia w państwie to- 
talnym: 


Formy zewnętrzne krajów total- 
nych stają się okropną i śmieszną 
maskaradą wę Włoszech, są wy- 
raźnie narzucone i wyglądają jak 
przykry. zgrzyt w Wiedniu: lecz 
tutaj w Berlinie zdumiewająco har 
monizują z jakimiś głębokimi in- 
stynktami i potrzebami tego naro- 
du. Ludzie tu chodzą jak automa- 
ty, ubrania cywilne są tak jedna- 
kowe, że przypominają mundury; 
a i kobiety są tak jednostajne w 
swych ohydnych sukniach, że ro- 
bią wrażenie jakiegoś P. W., nie 
wolnych stworzeń. W całej atmo- 
sferze jest jakiś totalny dryt, ja- 
kaś potrzeba posłuchu i dyscypli- 
ny, munduru i kroku wojskowego. 
Patrzałem, jak w trakcie „parady 


wająco brutalnie, grubiańsko, głoś 


limetr wysunęli się od wskazanych 
postojów — i to było przyjmowane 
z pokorą. 

Autor dodaje, że o ile podczas 


swej podróży we Włoszech doszedł: 
że reżim faszy* 


do przekonania, 
stowski się przeżył i stracił wszel- 
ki wewnętrzny sens — to w Niem- 
czech reżim wprawdzie nie wywo” 
łuje już entuzjazmu, ale ma jed- 
nak posłuch, nie istnieje już jake 
międzynarodowa. ideologia, ale po- 
został jako broń interesów nie- 
S-FK. 


Zamkniecie sesi budżetowej 


Ostatnie posiedzenie Sejmv 


Wczoraj odbyło się ostatnie w 
bieżącej sesj' posiedzenie Sejmu, 
na którym rozpatrywano popraw- 
ki wprowadzone przez Senat do 
ostatnio przyjętych przez Sejm u- 
staw. 

Sejm większość poprawek przy- 
jął, zwłaszcza, że przeważnie przy 
wracały one pierwotne brzmienie 
projektów rządowych. 


dniowy pobyt nad morzem, łącznie 
z przejazdem, wyżywieniem, wy- 
cieczkami itp. — dopłata wynosiła 
20.— zł. 

Jak dalece obozy pozyskały so- 
bie ubezpieczonych świadczy fakt, 
że masowo zgłaszali prośby o u- 
możliwienie korzystania z letnisk 
ich żonom i dzieciom. 

Poza wartościami zdrowotnymi 
urządzenie obozów ma jeszcze in- 
ne znaczenie. Np. w czasie zwie- 
dzania wspaniałych urządzeń w 
porcie gdyńskim obozowicze ujrze- 
li statek M/s Batory, który zaku- 
piony został przez Polskę za wę- 
giel, wydobyty pracowicie przez 
górników Zagłębia i Śląska. Ogar- 
nął ich entuzjazm. Było to niejako 
podkreślenie łączności między Za- 
głębiem a polskim morzem. 

Uzyskawszy całkowite poparcie 
wojewody kieleckiego, dyrektor 
sosnowieckiej Ubezpieczalni Spo- 
łeczńej zaryzykował nowy ekspe- 
ryment. Zwrócił się z apelem do 
pracodawców, szczególnie do wiel- 


nym i społeczno - wychowawczym. | kich firm „na który wiele zgłosiło 


Rok 1937 przynosi dalszy wysi- 
łek Zagłębia, a za tym przykładem 
cały kraj pokrył się siecią obozów. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Bo- 
snowcu zorganizowała, poza okra- 
dzionowskim obozem (933 uczest- 
ników), wymarzony dla robotni- 
czych rzesz wypoczynek nad mo- 
rzem, w Witomnie (607 uczestni- 
ków), wprowadzając dopłaty od 
obozowiczów, dostosowane do ich 
możliwości płatniczych. Za 10-cio 
dniowy pobyt w Okradzionowie z 


wyżywieniem i przejazdem  ubez-| 


pieczony płacił 6.50 zł., za 14-to- 


WSPOMNIENIE 
POŚMIERTNE 
Po wyczerpaniu porządku dzień 
nego zabrał głos marsz. Makow- 
ski, oddając hołd pamięci smar- 
łego dn. 1 maja posła Bolesława 
Jankowskego. 
Nasępnie p. marszałek odczytał 
orędzie p. Prezydenta o zamknię- 
ciu sesji budżetowej. 


gotowość pokrycia trzeciej części 
opłaty za pobyt swych pracowni- 
ków w obozach. Uregulowano przy 
tym sprawę gromadnych, terminó 
wych udzielań urlopów w zakła- 
dach pracy. Tow. „Saturn“, odcią= 
żając nadmiar zgłoszeń do obozów 
Ubezpieczalni, pobudowało pod 
Szczawnicą osiedle na obozy, a U= 
bezpieczalnia za każdego uczestni- 
ka (ubezpieczonego) dopłacała 10 
złotych. 

W r. 1938 w Okradzionowie by- 
ło już 1131 osób, w nadmorskim, 
w Jastarni — 660, w Poroninie 
(nowy, górski obóz) — 512, ra- 
zem 2.303. Dopłaty pracodawców 
wyniosły kwotę 19.033 zł. 

Rok bieżący wykazuje, że akcja 
ta cieszy się coraz większym powo 
dzeniem. Zgłoszenia zamknięto, 
pierwsze turnusy wyjechały na 
wczasy. W trzech obozach włas- 
nych Ubezpieczalni (Okradzionów, 
nadmorski i górski), oraz subsy- 
diowanych przez Ubezpieczalnie 
(obóz T-wa „Saturn“ itp.)—znaj- 
dzie się łącznie blisko 5,000 osób. 
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Samorząd pragnie pracować Dyplomacja, prasa i propaganda 


Ukonstytuowanie się zarządu 
miejskiego w Krakowie wywołało 
wybuchy niepohamowanego gnie- 
wu. Przyczyny trudno zrozumieć. 
Jest chyba rzeczą niewątpliwą, że 
normalne życie samorządowe wy- 
maga powołania przez Radę Miej- 
ską zarządu miasta, który byłby 
wyrazem jej zaufania. Nie sądzi- 
my, aby komukolwiek udało się u- 
dowodnić, że ideałem do którego 
dążyć należy, jest magistrat komi- 
saryczny. 

Przykład Krakowa jest typowy, 
gdyż w mieście tym żadne ugrupo- 

. wanie nie posiada bezwzględnej 
większości. Względną większość 
zaś zdobyła P. P. S. W podobnym 
położeniu znajduje się mniej wię- 
cej połowa miast większych w Pol 
sce. Powstaje zagadnienie, co po- 
winno w miastach tych nastąpić? 
Czy wszędzie mają zostać powoła- 
ni Komisarze? Czyżby ta instytu- 
cja przewidziana w najrzadszych 
wypadkach, miała stać się regułą ? 
I cui bono? Komu to jest potrze- 
bne? Państwu polskiemu chyba 
nie. 

Ustawa samorządowa, uchwalo- 
na zresztą przez sejm monopartyj- 
ny, „sanacyjny”, przez wprowadze 
nie postanowienia, że zarząd mia- 
sta musi być wybrany bezwzględ- 
ną większością ustawowej liczby 
radnych, i że pożyczki wymagają 
kwalifikowanej większości, wyraź 
nie pragnie realizować zasadę, że 
w samorządzie jest możliwe i win- 
no nastąpić współdziałanie ugrupo- 
wań politycznych. Ustawa nakłada 
niejako tego rodzaju mus na spo- 
łeczeństwo. Czyż trzeba dodawać, 
że obecna sytuacja polityczna sta- 
nowi argument wprost nieodparty 
dła tej samej tezy. 

Tymczasem przeżywamy dwa 
paradoksy. 

Pierwszy polega na tym, że twór 
ey ustawy samorządowej, ci którzy 
ponoszą za nią odpowiedzialność 
moralną, przeciwstawiają się naj- 
energiczniej jej tendencjom, jej lo- 
gice, jej duchowi. Rodzi się przy- 
puszczenie, że uchwalając ustawę 
miano na myśli, że posłuży ona dla 
wywarcia nacisku moralnego na 
stronnictwa opozycyjne, aby je 
zmusić do współdziałania, nie prze 
widziano tego, że obóz rządowy 
znajdzie się w mniejszości i że od 
niego oczekiwać się będzie współ- 
pracy z większością. 

A drugi paradoks to nieoczeki- 
wany fakt, że obóz stworzony pod 
naczelnym hasłem zjednoczenia na 
rodowego, okaże się tak oporny wo 
bec idei współdziałania z innymi u- 
grupowaniami na terenie najżywo- 
tniejszych spraw dla  społeczeń- 
stwa polskiego. 

Ale wracamy do przykładu kra- 
kowskiego. Skoro żadne z ugrupo- 
wań nie posiadało większości prze- 
widzianej przez ustawę, nasuwała 
się konieczność porozumienia klu- 
bów radzieckich w sprawie ukon- 
stytuowania zarządu miasta. Kon- 
figuracja polityczna Rady Miej- 
skiej zezwalała tylko na trzy moż- 
liwości: 1) większość złożona z klu 
bów socjalistycznego i ozonowo - 
chadeckiego, 2) większość ozono- 
wo - chadecka z żydowskim miesz- 
czaństwem, 3) większość P. P. $., 
Bundu i żydowskich radnych mie- 
szczańskich. Ozono - chadecja od- 
rzuciła dwie pierwsze koncepcje 
z całą stanowczością. Wobec tego, 
z matematyczną ścisłością można 
było stwierdzić, że pozostała tylko 


Wręczenie nagrody 


polskiego Pen-Cluhu 


W czwartek odbyła się w War- 
szawie uroczystość wręczenia te- 


gorocznej nagrody Pen - Clubu 
Polskiego za przekład z literatu- 
ry polskiej pisarzowi litewskiemu 
Fabijonasowi Neveraviciusowi, tło 


maczowi „Chłopów“, „Dziejów 
Grzechu“, „Popiołów“ etc. za ca- 
łokształt działalności przekłado- 
wej. 


koncepcja trzecia. I ona właśnie 
została urzeczywistniona. Wobec 
oporu Ozonu był to jedyny możli- 
wy sposób ukonstytuowania za- 
rządu miejskiego. Ale Ozon zaw- 
rzał gniewem. W imię czego? Chy- 
ba w imię jednej zasady, że tam 
gdzie Ozon nie posiada większości, 
muszą nastąpić rządy komisarycz- 
ne. Ale zasada ta jest sprzeczna— 
po pierwsze z istotą samorządu, — 
po drugie z ideą zjednoczenia na- 
rodowego. 

Walkę przeciw wybranym przez 
Krakowską Radę Miejską władzom 
samorządowym prowadzi się pod 
hasłem „polskości* Krakowa. Tru- 
dno o chwyt bardziej demagogicz- 
ny. I bardziej szkodliwy. Rada 
Miejska została wszak wybrana 
pół roku temu w wyborach prze- 
prowadzonych przez administrację 
niewątpliwie przychylną dla Ozo- 
nu. Kto jak kto, ale Ozon nie mo- 
że twierdzić zatem, że były to wy- 
bory nieuczciwe i że wynik ich nie 
odpowiada woli społeczeństwa. Je 
żeli zatem kwestionuje się polskość 
Rady Miejskiej, kwestionuje się 
polskość Krakowa. A to jest jaw- 
nym nonsensem. 

Dlaczego to polskość miasta ma 
być zagrożona? Bo wybrano prezy- 
dentem dawnego wojewodę i sena- 
tora z epoki reżimu sanacyjnego, 
a wiceprezydentem polskiego dzia- 
łacza socjalistycznego. Drugi wi- 
ceprezydent jest ozonowcem. Ar- 
gument ten jest również niewąt- 
pliwym nonsensem, który utrzy- 
mać się nie może. 

I dlatego używa się innego argu- 
mentu. Na protestacyjnych zgro- 
madzeniach, organizowanych przez 
Ozon w Krakowie, bije się na a- 
larm, ponieważ zarząd miasta nie 
został wybrany przez większość 
czysto polską, ponieważ Kwaśnie- 
wski i Pajdak zostali wybrani ró- 
wnież pewną ilością głosów żydow 
skich. 

Słuchamy tej argumentacji z nie 
dowierzaniem. Czyż to nie jest 
wskrzeszanie mar i upiorów nieda- 
wnej, tragicznej przeszłości? Gdy 
tak mówią endecy, — wszystko 
jest w porządku! Gdy tak mówią 
chadecy, jest to sprzeczne (może) 
z ich podstawową tezą chrześcijań- 
ską. Ale gdy tak mówią „piłsud- 
czycy”, budzić to musi niesłychane 
zdziwienie. Przecież Kwaśniewskie 
mu i Pajdakowi czyni się zaszczyt, 
że rzuca się w nich tym samym po- 


sto polska! Głosy żydo 
Wszystko to słyszeliśmy, wszyst- 
ko to jest aż nazbyt dobrze zna- 
ne. I aż nazbyt bolesne. 


Ten mały epizod jest charakte- 
rystycznym i jaskrawym świadec- 
twem, jak daleko odpadło jabłko 
ozonowe od jabłoni, polityki,. któ- 
rej kierunek nadawał Piłsudski, i 
jak daleko potoczyło się w odmęty 
— przykro tu mówić — endeckie- 
go kołtuństwa. 

Czas kres położyć temu  zacie- 
trzewieniu, przerwać tę kampanię 
przeciw samorządowi i pogodzić się 
z wolą społeczeństwa. I to nie tylko 
w tym wypadku i nie tylko w tej 
dziedzinie! 

A. PRÓCHNIK. 


Przed wielu laty w Berlinie, w 


Panu, jaki jest rzeczywisty prze- 


rozmowie z przywódcą parlamen- j bićg przesilenia rządowego". 


tarnej frakcji centrowej, któremu 
byłem przedstawiony, zapytałem 
o przebieg ówczesnego  przesile- 
nia gabinetowego. Po otrzymaniu 
odpowiedzi niedorzecznej nie u- 
krywałem, że wyjaśnienia brzmią 
fantastycznie. Wówczas ów stary 
wyga polityczny śmiejąc się gło” 
śno, rzekł: „Nie należy Pan, jak 
widzę, do dyplomatów, którzy nie 
mają zielonego pojęcia o tym, co 
się dzieje. Wobec tego powiem 


„© 
rozpoczyna się ciągnienie klasy 45loteri 
Spiesz kupić e wiżczęśliwej kolekturze: 
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U A 
„SZUKASZ SZCZESCIA?-WSTAP CHWILE!” 
CENTRALA: WARSZAWA, NOWJY-ŚWIAT 47. 


. NOWV-SWIAT 47. 


Oddziały: Krak. Przedm. 87, Nowy Świat 30, Marszałkowska 86, 
Chłodna 68. 


Obrady 
Związku adwokatów 


17 czerwca rozpocznie się w Kra 
kowie posiedzenie zarządu główne- 
go Związku Adwokatów Polskich 
oraz doroczny zjazd delegatów. 

Porządek dzienny obejmuje 11 
punktów, m. in. w punkcie 9 roz- 
patrywany będzie wniosek oddzia- 
łu warszawskiego o ograniczeniu 


udziału Żydów w adwokaturze. 
DOPIERO OSTATNI PUNKT 10 
PORZĄDKU DZIENNEGO PRZE- 
WIDUJE KWESTIĘ UDZIAŁU 
ADWOKATURY POLSKIEJ W 
POGOTOWIU OBRONNYM PAŃ- 
STWA. 


TANI BAZAR KSIĄŻKI 


wyprzedaż po pożarze 


KSIĄŻKI, 


zniżki 


20% do3x M. ARCT 


ZABAWKI 
Newy 
Świat 35 


anome masose aiee) 20 Zniesławienie prof. Bartla 
ws 


kie! 


W czwartek w sądzie okręgo-| go prof. Kazimierza Bartla prze- 
wym w Częstochowie odbyła się| ciwko Włodzimierzowi Małczyń- 


rozprawa z oskarżenia prywatne- | skiemu, 


Propaganda 


hitlerowska 


b. redaktorowi nie wy- 
chodzącego już tygodnika, o znie- 
sławienie. Na rozprawę przybył 
osobiście prof. Bartel z pełnomoc- 
nikiem swym adwokatem Skoczyń 
skim. 


Redaktor Małczyński został ska 
zany wyrokiem zaocznym na 6 


Minister sprawiedliwości Janson ;, pagandy politycznej na terytorium miesięcy bezwzględnego aresztu i 
złożył w Izbie projekt ustawy ma- | Belgii. 


jącej na celu zwalczanie obcej (hi- 
tlerowskiej oczywiście) propagan- 
dy. Projekt ten przewiduje karę 
więzienia od 6 miesięcy do 5 lat 
oraz grzywnę od 1.000 do 2.000 
franków dla tych wszystkich, któ- 
rzy w jakikolwiek sposób przyczy- 
niają się do powodzenia obcej pro- 


150 zł. grzywny. (PAT.). 
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OD 
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Wychowanie fizyczne i sport 


Ww zyciu 

Na czoło zagadnień życia dnia 
codziennego, obok szeregu innych 
problemów wysuwa się sprawa 
podniesienia tężyzny fizycznej o- 
bywateli. 

Życie dzisiejsze jest zmechani- 
zowane, robotnik w fabryce, urzę- 
dnik w biurze, wykonywują te sa- 
me czynności w zakresie ruchów 
i zakresie przestrzeni, w jakiej 
działają. Najwcześniej zwrócono 
na to uwagę na Zachodzie. Nie- 
miec, Anglik nie wyobrażają s0- 
bie, ażeby chwile wolne po pra- 
cy nie poświęcić rozrywce fizycz- 
nej, którą ceni na równo z rozryw- 
ką kulturalną. Tam od lat naj- 
młodszych wpaja się młodzieży 
potrzebę uprawiania sportu, od 
lat zarania, aż do późnej staro- 
ści, kez względu na to, czy to jest 
mężczyzna, czy kobieta. Jeżeli weź 
miemy u nas w Polsce, tak bardzo 
cofniętej w porównaniu z Zacho- 
dem na polu kultury fizycznej, 


czynnie sport, przekonamy się, 
jak minimalny odsetek wśród nich 
stanowią kobiety. A komuż wię- 
cej zależy, jak nie kobiecie na 
młodości i sprężystości mięśni. 
Wychowanie fizyczne poza wa- 
runkami, mającymi na względzie 
przygotowanie kobiety do lepsze- 
go i szybszego wykonania różnych 
czynności, jakie jej przypadają w 
udziale — posiada również i walor 
wewnętrzny w postaci piękna. 
Kobieta, która ćwiczy systema- 
tycznie, jest zręczniejsza, zgrab- 
niejsza w ruchach i silniejsza, niż 
ta, która tego nigdy nie robiła. 
Żadna -praca, wychowania fizycz- 
nego zastąpić nie mo”*, bo praca 
wymaga dużego, czasem nadmier- 
nego wysiłku, ciągle tych samych 
mięśni, tych samych narządów. 
Wychowanie fizyczne łącznie ze 
sportami przez organizowanie za- 
jęć i gier grupowych uczy czło- 


słuchać, drugi raz rozkazywać, u- 
czy WSPÓLNIE z innymi DĄ- 
ŻYĆ DO TEGO SAMEGO CELU, 
uczy go wygrywać i ładnie prze- 
gry é. Wychowanie fizyczne roze 
wija wszechstronnie cały orga- 
nizm człowieka, czyni go silniej- 
szym, na choroby bardziej odpor- 
nym. 

Sport odrywa kobietę od dusz- 
nych sal dancingowych, od co- 
dzienności zajęć domowych, a u- 
czy ją przepędzać czas wolny przy 
jemnie i zdrowo na sali gimnasty- 
cznej i na boisku. 

Zdawałoby się, że wszyscy do- 
skonale rozumiemy, co to jest wy- 
chowanie fizyczme, co to jest sport, 
jak ważną rolę odgrywa w życiu 
człowieka, a jednak jak mało je- 
szcze u nas jest ludzi, którzy do- 
prawdy doceniają i garną się w 
szeregi ćwiczących. Młodzież za 
chęcana w szkole w swoich orga- 
nizacjach, żywo przejmuje się i 
szybko przyswoiła sobie prawdy, 
do jakiego stopnia ważnym jest 
wychowanie fizyczne. Ale starsi, 
a zwłaszcza kobiey stronią, ocią- 


wieka ż £ z ludźmi, uczy go do- | gają się, nie chcą poświęcić temu 
ilość ćwiczących i uprawiających | stosowywać się do innych, i raz | trochę ze swego wolnego czasu. U- 


w: żają może, że są zbyt starzy, że- 
by rozpoczynać teraz ćwiczenia. 


I zaczął mówić na serio, a in- 
formacje znalazły później swe po- 
twierdzenie. 

Wiedziałem z doświadczenia, 
że wielu dyplomatów korzysta z 
błędnych į wręcz fałszywych in- 
formacji i nie rozumie kraju, w 
którym przebywają. Po dłuższej 
obserwacji zauważyłem, że nie- 
mieckj urząd zagraniczny otacza 

swe zamierzenia i plany dymny” 
mi zasłonami, mającymi wprowa- 
dzić w błąd zewnętrznych obser- 
watorów. Używał do tego zaprzy- 
jaźnionych cudzoziemskich dyplo- 
matów, zaprzyjaźnionych dzienni- 
karzy zagranicznych, salonowych 
agentów i agentek i całego swego 
aparatu dziennikarskiego. Jeżeli 
pominiemy większość obcych dy- 
plomatów, których rola sprowa- 
dzałą się do funkcji reprezentacyj- 
nych, to stosunkowo nieliczni byli 
ci dyplomaci, którzy na prawdę 
dobrze się orientowali. 

Pouczająca była jednak ta roz- 
mowa z przywódcą  centrowym. 
objawiła bowiem, jak daleko jest 
posunięte lekceważenie dla więk- 
szości t. zw. przedstawicieli dy- 
plomatycznych. Nominacja i pa: 
tent na „dyplomatę”* nie wystar- 
czają. Wartość swą rzeczywistą 
trzeba dopiero wykazywać czyna- 
mi. 

W ostatnich czasach słyszy się 
u nas wiele o potrzebie propagan 
dy polskiej za granicą. „Świat* 
nie zna Polski i nie wiele o niej 
wie. Cudzoziemcy nie znają języ- 
ka polskiego į mogą tylko z tłó- 
maczeń, lub z drugiej ręki zdoby- 
wać informacje o Polsce. Jeżeli 
zaś chodzi o polską politykę za” 
graniczną, to normalnym źródłem 
informacji za granicą mogą być 
tylko nasze agencje prasowe, lub 
nasze placówki dyplomatyczne. 

Propaganda czy informacja mo. 
że dotyczyć różnych dziedzim: han 
dlu i ekonomicznych stosunków, 
kultury, sztuki, literatury, turysty 
ki i t. d. Ale najpilniejszą sprawą 
jest informowanie o naszej polity- 
ce zagranicznej z szczególnym u“ 
względnieniem stosunków polsko- 
niemieckich. Przez ostatnich kilka 
lat ta najpilniejsza sprawa była 
traktotwana po macoszemu. Zna- 
czenie propagandy — czy jak kto 
woli, informacji — istotnie nigdy 
nie było w Polsce należycie do- 
ceniane. 

Trudno jednak nie zapytać, dla 
czego wpływowe koła polityczne, 
których  tubą jest „Gazeta Pol- 
ska“, dopuściły do tego, że ta 
ważna sprawa nie była należycie 
doceniana? Trzeba jednak naj- 
pierw zdać sobie sprawę, co ma 
być jednym z istotnych zadań t. 


zw. propagandy zagranicznej i od 
czego zależy jej skuteczność. 

Propaganda zagraniczna ma 
być instrumentem į narzędziem 
działania dypłomatycznego. 
chwili obecnej, gdy znajdujemy 
się w walce z Niemcami, propa” 
ganda czy „informacja* ma być 
pomocniczym środkiem w tej wal- 
ce. Samo informowanie o Polsce, 
jak zaleca „Gazeta Polska", nie 
wystarcza. Nie wystarcza odpie- 
ranie ataków ze strony wrogiej 
propagandy j nie dopuszczanie, 
żeby — jak pisze „Gazeta Pol- 
ska“ — narody były informowane 
o Polsce nie przez nas, lecz przez 
naszych wrogów. Nie możemy 
przeszkodzić temu, by wroga pro 
paganda informowała fałszywie o 
Polsce. Ale ważniejsze niż prosta 
wanie fałszów i niż własne infor- 
macje jest krytyka polityki Nie- 
miec. Atak i jeszcze raz atak — 
oto pierwsze j główne zadanie 
„informacji“ czy propagandy Za. 
granicznej. 

Jest jednak jeden podstawowy 
warunek powodzenia i skuteczno- 
ści działania. Informacje o naszej 
polityce zagranicznej i o Niem- 
czech muszą być ścisłe i prawdzi« 
we. Kupiec, który raz reklamował 
kiepski towar, traci kredyt i zau- 
fanie. U nas rozpowszechniony 
jest pogląd, że dyplomacja upra- 
wia fałszywą grę, a „informowa” 
nie" często polega na manewrach 
i sztukach. Otóż dyplomata, który 
nie ma zaufania, może jeździć na 
polowania, lub inne przyjęcia; ni- 
kogo jednak nie przekona. Funk- 
cjonariusz zaś „propagandy”, 
który nie orientuje się w polityce 
międzynarodowej, zamieści w naj” 
lepszym razie parę artykułów, — 
których jeszcze i pochodzenie czuć 
na milę, a które wpływu rzeczywi 
stego nie wywierają. 

Propaganda czy informacja, — 
która staje do walki z Niemcami, 
musi znać ich politykę. Jeśli jed- 
nak dyplomaci — z małymi wy- 
jątkami — jej dobrze nie znają, 
jakże mogą skutecznie walczyć 
w obcych krajach į należycie „in” 
spirować" prasę? 

Zwala się u nas winę za niedos 
cenianie propagandy na biura pra 
sowe i na prasę. Oczywiście wy- 
soko postawiona prasa niezależna 
może sama spełnić część zadania 
propagandowego. Ale tylko część 
zadania į to wówczas, jeżeli ma 
pełne warunki samodzielnej pracy. 
Główna część  odpowiedziałności 
za „informowanie“ zagranicy spa” 
da na dyplomację. Ona powinna 
być wprzód sama dobrze poinfor- 
mowana į umieć przeciwdziałać 
w walce ze: swymi wrogami. 


BENEDYKT ELMER. 


Skazanie 12 cyganów 


za zabójstwo proboszcza i napad na plebanię 


Sąd okręgowy w Lublinie po 
kilkodniowej rozprawie wydał wy- 
rok w sprawie 12 osób oskarżo- 
nych o napad na plebanię w Tra- 
towie w powiecie puławskim i o 
zabójstwo tamtejszego probosz- 


T> jest ogromny błąd, kóry trze- 
ba wszelki) siłami zwalczać i 
przełamać należy opór tych, któ- 
rzy twierdzą, że wychowanie fizy- 
czne jest przywilejem młodych 
i silnych. Przecież nie chodzi o 
żadne olimpijskie wyczyny eporto- 
we, ale o usprawnienie swego 
ciała. Jeżeliśmy za młodu, tak 
ważną rzecz przeoczyli, to nawet 
w wieku dojrzałym trzeba to nad- 
robić: 

Najlepszym lekarstwem na u- 
trzymanie młodości, na zatrzyma- 
nie lat będzie racjonalne stoso- 
wanie wychowania fizycznego. 
Właśnie na ociężałość, na zmęcze- 
nie, na zniechęcenie, na gnuśnie- 
nie, odtrutką będzie SPORT. Dla 
kobiet zaś najlepszym gabinetem 
kosmetycznym—woda, słońce, po 
wietrze, duże przestrzeni i oder- 
wanie się, choć na parę godzin w 
tygodniu — od codziennego pra- 
cowitego życia. 


K. S. 


cza ks. Falencika, o pomoc w za- 
bójstwie, o udział w napadzie i 
paserstwo. Zarówno główni oskar- 
żeni, jak większość osób zasiada- 
jących na ławie oskarżonych, są 
cyganami. Sąd uznał, iż wszyscy 
oskarżeni sę winni i skazał cyga- 
nów Jana Głowackiego mordercę 
księdza na dożywotnie więzienie, 
2 jego pomocników Bronisława 
Bogdanowicza na 15 lat i Tadeu- 
sza Kamińskiego na 12 lat wię- 
zienia z utratą praw na 10 lat, 
czwartego uczestnika napadu na 
umieszczenie w domu poprawy i 
nadto 3 oskarżonych na 4 lata, je- 
dnego na 3 lata, jednego na dwa 
i pół roku i dwuch po jednym ro- 
ku więzienia. Ponadto 5-ciu of- 
karżonych na grzywnę po 100 sł. 
i na grzywnę 500 zł. jednego. 


Ujęcie bandyty 


W  Komorowicach na Śląsku 
Cieszyńskim do sklepu Marii 
Mleczko przybył nieznany osob- 
nik, który zażądał flaszki piwa, 
po wypiciu którego uderzył wła- 
ścicielkę sklepu flaszką w gło- 
wę. Następnie zrabował znajdują- 
cą się w kasie gotówkę i zbiegł. 
Mleczkowa w stanie ciężkim prze 
wieziona została do szpitala pow 
szechnego w Białej. Zarządzony 
pościg doprowadził do ujęcia ban 
dyty Jana Masnego. 


— ae 
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Stalowy „blok” moniu, któregonicnierozbije.. 


V Zjazd Centralnego Zw. Robotników Przem. Chemicznego w Rzplitej 


Walczyć będziemy do ostatniej 
kropli krwi. My jesteśmy tym lu- 
dem, który będzie walczył i zwy- 
cięży. Będą to zmagania między 
ludźmi kochającymt wolność a fa- 
szyzmem. 7 ostatecznego porachun 
ku sił reakcji z siłami demokracji 


W Krakowie odbył się V Zjazd 
Centr. Zw. Robotników Przemysłu 
Chemicznego w pięknie udekoro- 
wanej sali Starego Teatru. Na 
Zjazd przybyły 184 delegatów i 49 
gości, w tym 16 gości z zagranicy, 
reprezentantów bratnich organi- 
zacji z Francji, Belgii, Holandii, 
Szwecji, Norwegii i Danii z repre- 
zentantem Międzynarodówki Zw. 
Robotników  Fabrycznych  (che- 
micznych) tow. de Jonge na czele, 
oraz reprezentant Komisji Central 


Jeszcze w Polsce musimy sto- 
czyć walkę z reakcją. Nasza wal- 
ka o równe prawa i obowiązki nie 
jest skończona, W jednej ręce młot 
w drugiej karabin, oto postawa 


skowej szereg wniosków do uchwa | kocim), W. Kiełczykowski (War- 


lenia. Zjazd jednomyślnie uchwalił | szawa), 


J. Sosna (Goleszów), J. 


wniosek przyjmujący do zatwier- | Michalos) Gilinik Mariampolski), 


dzającej wiadomości sprawozdanie 
Zarządu Gł. z działalności i finan- 
sowe za lata 1936, 7 i 8. 

Inne uchwały omówimy oddziel- 


— reakcja wyjdzie pogruchotana. j nie. 


Z powodu spóźnionej pory Zjazd 
nego obrad referat o pracy oświa- 
towej. W tej sprawie tow. Pio- 
trowski imieniem TUR-a zwrócił 
się do delegatów z apelem, by po- 


Wł. Szymik (Żywiec), J. Marchew- 
ka (Warszawa), K. Piętka (Lwów), 
J. Finke (Częstochowa), J. Żeleń- 
ski (Łódą). Zastępcy: Gruszczyń- 
ski (Gdynia), M. Winnicka (Je- 


ziorna), Sojka (Glinik Mariam- 
polski), B. Walczyk (Kraków), 
E. Lonycz (Lwów), J. Siuta (Dro- 


hobycz). 
Komisja Rewizyjna: J. Borgieł, 


nej Zw. Zawod. tow. Zdanowski, 
reprezentant C.K.W. P.P.S. tow. 
Ciołkosz, reprezentant T.U.R. tow. 
Piotrowski. 

Nadto bratnie organizacje w kra 
ju reprezentowali: ttow. Bator (Z. 
Z.K.), Cymerman (Zw. Transpor- 
towców), Krzynowek (Zw. Włó- 
kienniczy), Florkow (Zw. Metalow 
ców), Cekiera (Zw. Spożywców), 
Koczub (Zw. Drukarzy), Lepiarz 
(Zw. Budowłanych), Statter (Zw. 
Prąc. Umysłowych). 

Zjazd otworzył prezes Związku 
tow. Jarek, orkiestra kolejarzy 
odegrała „Czerwony Sztandar“. Po 
powitaniu gości i delegatów, wy- 
brano prezydium w składzie ttow.: 
Jarek, Kolanko, Warzecha, Kar- 
licki, sekretarze: ttow. Przetacz- 
mik i Peller. 


PRZEMÓWIENIA POWITALNE. 


Przedstawiciele bratnich organi- 
zacji wygłosili przemówienia po- 
witalne. SekretarzMiędzynarodów- 
ki tow. de Jonge m. in. powiedział: 

„Centr. Zw. Rob. Przem. Che- 
micznego jest jednym z najpotęż- 
niejszych, należących do Między- 
narodówki. Ostatnio zacieśniły się 
węzły między Polską a krajami za- 
chodnio - europejskimi od połowy 
marca Polska stała się centralnym 
punktem zainteresowania Europy. 

‘W obecnej sytuacji stoją przy Pol- 

sce nie tylko rządy załnteresowa- 

nych państw, ale i ludy tych kra- 
jów. 


członków waszego Związku potro-. 

ila się życzę Was dalszych sukce- 

sów”. 

Imieniem Kom. Centr. Zw. Zaw. 
w.Polsce przemówił tow. A. Zda- 
nowski, który między in. oświad- 
czył: 

„My Polskę wywalczyliśmy, te- 
raz mówimy głośno i wyrażnie, że 
gdy zajdzie potrzeba bagnetami 
1 piersiami Polskę obronłmy. Do- 
magamy się, by w Polsce otrzymał 
głos gospodarz Polski: robotnik 
i chłop. Chcemy, by Polska była 
Polską demokracji i postępu, 24 ty 
siące zorganizowanych członków 
rob. przemysłu chemicznego to 
stalowy błok, którego nic nie roz- 
bije. Obecnie ozonowe związki 
Z.P.Z.Z. przystąpiły do rozbijac- 
kiej roboty i żądają, by robotnik 
kumał się z kapitalistą. My odpo- 
wiemy na to zwiększonym wysił- 
kiem i scementowaniem szeregów”. 


Imieniem C.K.W. P.P.S. prze- 
mówił tow. Ctołkosż: 


„My dawno twierdziliśmy, że fa- 
szyzm to nowa wojna i nowa 
rzeź, trzeba było wielkich cierpień 
by przyznano nam słuszność. La- 
te 1939 r. jest straszliwie podob- 
ne do lata 1914 r. Świat stoi nad 
przepaścią, traktaty z państwami 
faszystowskimi są nic nie warte— 
ludzkość boi się nowych konferen- 
cji, z których rodzi się Monachium. 
Z rozbójnikami nie siada się bez 
rewolwerów do stołu. Sześć lat te- 
mu mówiliśmy dokładnie to samo, 
co dzisiaj, że faszyzm to groźba dla 
atepodległości Polski. Jeżeli dziś 
naród polski w sposób wspaniały, 
budzący podziw zajął jednolitą po- 
stawę — to nie jest to przypadek, 
nie jest to jakiś cud — ale jest to 
zasługą polskiej demokracji. 


w r. 1936 


ogólny dochód z saldem z poprzed. 


sacjalisty polskiego, który z umi- 

łowaniem wolności wpatruje się 

w przyszłość, która do niego na- 

leży*. 

Imieniem T.U.R. przemówił tow. 
Piotrowski wywodząc, że walka 
z faszyzmem to także walka o u- 
trzymanie kultury i jej podniesie- 
nie. 

Z kolei przemawiali dalsi goście, 
reprezentanci bratnich organizacji 
z zagranicy, a mianowicie ttow. 
Adiels (Szwecja), Fassin (Belgia), 
Christens (Dania), de Vriess (Ho 
landia), Engstad (Norwegia) i 
Beyer (Francja). Wszyscy mówcy 
stwierdzali solidarność ludów swo 
ich krajów z ludem polskim w wal 
ce z faszyzmem o wolność kraju 
oraz informowali o stosunkach 
i zdobyczach klasy robotniczej 
w krajach przez nich reprezento- 
wanych. 


SPRAWOZDANIA 


Po wybraniu poszczególnych ko- 
misji i uchwaleniu regulaminu 
obrad Zjazd wysłuchał obszernego 
sprawozdania z działalności i fi- 
nansowego ża r. 1936, 7 i 8, złożo- 
nego przez gen. sekr. tow. Bocia- 
na. Zazńaczyć należy, że wszyscy 
delegaci i goście otrzymali teczki, 
zawierające cyfrowe  sprawozda- 
nie Związku, oraz zestawienie do- 
chodów i wydatków i bilanse za 
okres sprawozdawczy, a także pro- 
jektowane rezolucje i wnioski. 


Ze sprawozdania tow. Bociana 
wynika, iż Związek liczy.. obecnie 


Okręgowych i prawie 24 tysiące 
członków w:258 fabrykach. W o- 
kresie sprawozdawczym Związek 
przeprowadził ogółem 671 akcji za 
robkowych, przeważnie o podwyż- 
kę płac, zawierając 514 układów 
zbiorowych, w tym 20. układów 


układów dodatkowych. Związek 
postawił sobie cel, aby w więk- 
szych gałęziach przemysłu zawie- 
rać umowy zbiorowe, które obej- 
mowałyby całe gałęzie produkcji. 
Związek zawarł już taką jedną u- 
mowę w skali ogólno-krajowej dla 
hut szklanych butelkowych. Obec- 
nie toczą się już drugi rok roko- 
wania o zawarcie umowy zbioro- 
wej dla hut  białoszklarskich. 
Związek nadal kroczyć będzie dro- 
gą zawierania umów zbiorowych. 
Prócz tej pracy, która pochłania 
gros sił, czasu i energii, oraz fún- 
duszów Związku, w miarę możno- 
ści Związek pracuje nad podniesie- 
niem poziomu kulturalnęgo człon- 
ków. W tym celu Związek współ- 
pracuje z T.U.R. w akcji oświato- 
wej, popiera radiofonizację lokali 
związkowych, zakładanie bibliotek 
itp. Wspomnieć także należy, że 
Związek wraz ze wszystkimi Od- 
działami usilnie poparł pożyczkę 
O.PL. i przeznaczył na ten cel 
oraz na F.O.N. poważne kwoty. 
Akcja ta nie jest jeszcze ukończo- 
na i dłatego trudno podać dokład- 
ne kwoty. 


Sprawozdanie finansowe prze- 
dłożył tow. Matula, prosząc Zjazd 
o przyjęcie go do zatwierdzającej 
wiadomości. Ze sprawozdania roz- 
danego dalegatom wynika, że w 
okresie sprawozdawczym dochody 
i wydatki przedstawiały się nastę- 
pująco: 


r.1937 r. 1938 
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przedłużono na dalszy okres i 35 


pierali akcję  kulturalno-oświato- 
wą T.U.R. 
NOWE WŁADZE 

Z kolei przystąpiono do wybo- 
ru władz Związku. Tow. Bocian 
zreferował propozycje Zarządu Gł. 
Po krótkiej dyskusji wybrano 
jednomyślnie władze Związku w 
następującym składzie: 

Zarząd Głowny: ttow. J. Jarek 
(Czechowice), Z. Bocian (Kra- 
ków), W. Matula (Kraków), T. 


Ł. Kubacki, J. Brączek, J. Szmidt, 
G. Trzemieliński. 

Sąd Polubowny: J. Kolanko, K. 
Baryński, Z. Trąbski, R. Szczudło, 
W. Pabis. Zastępcy: P. Tebich, 
I. Cieślik. 

Zjazd zamknęli ttow. Warzecha 
i Bocian gorącym  podziękowa- 
niem dla delegatów za wytrwałą 
pracę i zachęcając do dalszej pra- 
cy nad rozwojem Związku. Dele- 
gaci, stojąc, odśpiewali „Czerwo- 
ny Sztandar“ i „Międzynarodów- 
kẹ“. 


Galaciński (Skawina), J. Warze- 
cha (Zawiercie), St. Ciopa (Pro- 


"FORS 


SZORUJE 
I CZYŚCI 


VDANO wyrób polski 
Doroczne Zebranie Członków 


Związku Wydawców Dzienników i Czasopism 


W lokalu warszawskiej Resursy | 
Kupieckiej odbyło się 10-te doroczne 
ogólne zebranie członków Polskiego | 
Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism. O ciągłym rozwoju tej 
organizącji świadczył rekordowy u- 
dział członków, których zebrało się 
blisko stu. 

Obrady zagaił prezes Rady Naczel 
nej; Związku p. Mrozowski („Kurier 
Warszawski“), który w swym prze- 
mówieniu podkreślił, że w przeżywa 
nej dziejowej chwili prasa polska zda 
ła W pełni egzamin, przed jakim sta- 
nęła. ` otwartego do prasy wszystkich kra- 

Wśród oklasków zgromadzenie u- jów świata, z wyjaśnieniem i uzasad 
chwaliło rezolucję następującą: ` nieniem praw i interesów Polski w 


7 Gdańsku. 
1) zrzeszona w Związku Wy- Następnie dyr. Kauzik wygłosił re- 
dawców prasa polska wszystkich 


~. | ferat o sytuacji prasy polskiej na tle 
bez wyjątku kierunków pa ogólnej sytuacji gospodarczej i poli- 
politycznej wysuwa na CZO0|ęycznej oraz omówił działalność 
swych zadań bieżących umacnia | władz Związku w ostatnim roku. 
nie w całym społeczeństwie peł- | - vyywody te uzupełnił wicedyrektor 
nej gotowości Narodu Polskiego 


5 TE, z broni Związku p. Głowiński, przedstawia- 
do nieustępliwej walki w obronie | „ac sytuację na rynku ogłoszeniowym 
honoru i praw Polski. i omawiając sprawy związane z pro- 

. 2) prasa polska, zrzeszona w 


$ pagandą i kolportażem oraz przewo- 
Związku Wydawców, zdając 80-| zem pism, jako też sprawy podatko- 


wo - skarbowe. 

Po odczytaniu sprawozdania Ko- 
misji Rewizyjnej zatwierdzono spra- 
wozdanie finansowe Zarządu Głów- 
nego Związku oraz bilans Związku na 
dzień 31 grudnia 1938 r., następnie 
zaś uchwalono przedłożony prelimi- 
narz budżetu na rok 1939, na koniec 
zaś dokonano wyborów uzupełniają- 
cych do władz organizacji. 

Skład nowych władz zamieścimy w 


innym numerze. 
Jiadomości 


adomość 7 całej Polski 


SMIERĆ GÓRNIKA. 
W podziemiach kopalni węgla 
„Artur“ w Sierszy pod Trzebinią 
wydarzył się śmiertelny wypadek. 
Górnik Jan Łysik z  Glusowic 
wszedł na filar. W pewnej chwili 
oderwały się od stropu potężne 
zwały węgla, które zniszczyły pod- 
stawę filaru, t. zw. stempel. 
Łysik uderzony stemplem w gło- 
wę poniósł śmierć na miejscu. Tra- 
gicznie zmarły górnik liczył lat 38. 
ZAGADKOWE MORDERSTWO. 
Zamordowany został przez nie- 
znanych sprawców gajowy lasów 
buczackich, Filip Kaczmarski, któ 


bie w pełni sprawę z tego, iż de- 
cydującym elementem zwycię- 
stwa Polski w obecnej sytuacji 
międzynarodowej będzie trwa- 
łość pozytywnych wysiłków i o- 
fiarności całego społeczeństwa— 
czuwa i czuwać będzie, aby obok 
pełnej, stałej gotowości do wal- 
ki w obronie swych praw, naród 
polski każdy dzień swego życia 
wypełniał wytężoną, wytrwałą, 
twórczą pracę we wszystkich te- 
go życia dziedzinach“. 
Uchwalono również projekt listu 


4 


i 


',ki podczas przecinania desek na 
cyrkularce dotknął przypadkowo 
piły, która chwyciła go za dłoń i 
przyciągnęła do siebie, rozcinając 
klatkę piersiową prawie do sa- 
mych płuc, jamę brzuszną i prawą 
rękę przy samym ramieniu. Poka- 
leczonego w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala. 


KRWAWY NAPAD BANDYCKI. 


Do mieszkania Jakuba Balina 
we wsi Wielmoża, pow. olkuskiego 
wtargnęło dwuch bandytów, żąda- 
jąc pod groźbą zabicia wydania 
pieniędzy. Gdy im oświadczono, 


roku zł 80,800.62 151,243.36" 213,134,63 
ogólny rozchód » 70,533.03- 126,487.67 164,990.67 
Saldo na rok następny „ 10,267.59 24,755.69 48,143.96 

Tow. Kubacki w imieniu Komi: | kowego, narzekali na stosunku 


sji Rewizyjnej złożył sprawozda- ,w Ubezpieczalniach Społecznych, 
nie, przedkładając wniosek o przy- | piętnowali akcję rozbijacką Ozonu 
jecie do zatwierdzającej wiadomo-|i szykany władz wobec działaczy 
ści całości sprawozdania i bilan- | związkowych, domagali się przy- 


sów. spieszania realizacji umów zbioro- 
Następnego dnia rozpoczęła się| Wych w poszczególnych gałęziach 
dyskusja nad sprawozdaniem, | przemysłu itp. 


w której uczestniczyło 32 mów- 
ców. W dyskusji mówcy poruszyli 
sprawę utworzenia funduszu straj» 


Obszerną odpowiedź dyskutan- 
tom wygłosił tow. Bocian, przed- 
kładając imjeniera komisji wnio. 


rego zwłoki znaleziono z postrze- 
loną głową, ukryte w zbożu. Oko- 
liczności, wśród których popełnio- 
no zbrodnię, są bardzo zagadkowe. 
Władze bezpieczeństwa  wszczęły 
Śledztwo i są już na tropie mor- 
dercy. 
TRAGICZNY WYPADEK 
PRZY PRACY. 

W Skwarzawie, pow. złoczow- 
skiego, wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek podczas tarcia desek na 
cyrkularce. Wypadkowi uległ ro- 
botnik Michał Mokwacki, zatrud- 
niony u Wasyla Kuzmy. Mokwac- 


że pieniędzy nie ma, bandyci ka- 
zali całej rodzinie wejść pod łóżka, 
po czym rozpoczęli rabunek mie- 
nia, 

W końcu jeden z bandytów ka- 
zał wyjść z pod łóżka żonie gos- 
podarza, 70-letniej Mariannie Ba- 
lina i, po wezwaniu do podniesienia 
rąk do góry, strzelił dwukrotnie, 
kładąc ją trupem na miejscu. Ban- 
dyci zbiegli z łupem w niewiado- 
mym kierunku. 

Na miejsce napadu wyjechał ko 
mendant powiatowy P.P. Za ban- 
dytami zarządzono pościg, 


„ 


Dla wszystkich też istnieje możliwość zdo 

: bycia pieniędzy przez kupno łosu I klasy 

e j Ak) i 45 Loterii w szczęśliwej kolekiurze 
LĄ) t g 


FH i 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. Zamówienia 
zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konie P. K O. 7182. 


Ciągnienie rozpoczyna się 20 czerwca r. b 


lf 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 17 czerwca. 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Koncert. 8.00 Aud. dla 
szkół, 8.10 Muz. (płyty). 8.15 „Ty- 
niec pracuje i śpiewa“. 11.00 „Do- 
żynki szkolne“. 11.30 Aud. dla pobo- 
rowych. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. po- 
łudniowa. 14.45 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: „Dzień urodzin infantki“ — 
wg. Oskara Wilde'a. 15.15 Ork. Wi- 
leńska. 15.45 Wiad. gospod., Dzien- 
nik i Pog. akt. 16.20 Rec. skrzypco- 
wy Józefa Sałasza. 16.45 życie kwia- 
tów: Mile widziani goście 17.00 Muz, 
tan. 18.00 Audycja P. K. W. 18.25 
Koncert rozrywkowy (z Poznania). 
19.00 „Charaktery“: Wincenty, czło- 
wiek niebezpieczny. 19.30 Aud, dla 
Polaków za granicą. 20.00 „I'olesie 
śpiewa“. 20.25 Aud. dla wsi. 20.40 
Aud. inform. 21.00 IV Festival mu- 
zyczny z Dziedzińca Zamku Wawel- 
skiego. 22.05 Kraków był metropolią 
muzyki pplskiej 22.25 Cz. JI Koncer- 
tu z Wawelu. 23.25 Ost. dz'en. 23.30 
Muz. tan. (płyty). 

WARSZAWA IL 13.00 Muz. lekka 
(płyty) 14.00 Parę informacji. Wiad. 
sportowe. Program. 14.15 Sonaty 
Bacha (płyty). 15.00 Rec. Tatiany 
Nolier-Mazurkiewicz (mezzosopran). 
15.30 Muz. obiadowa. 16.30 Muz. po- 
pularna (płyty). 17.05 Życie kultu- 
ralne stolicy. 17.15 Muz, baletowa 
(płyty). 21.00 Muz. lekka i tan, z 
płyt. 23.25 Chopin (płyty). 


NIEDZIELA, 18 czerwca. 
WARSZAWA I: 7.00 Pieśń. 7.05 
| Aud. dla wsi, 8.00 Dziennik. 5.15 — 
i Koncert poranny. 9.00 Nabożeństwo 

z Bydgoszczy. 12.00 Hejnał. 12.03-—. 
Poranek muzyczny (z Łodzi). 13.00 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskie- 
go. 13.05 Przegląd czasopism. 13.15 
Muzyka obiadowa (ze Lwowa). 
14.45 „Czytamy Mickiewicza”. 15.00 
Aud. dla wsi. 16.30 Utwory skrzyp- 
cowe w wyk. Stanisława Jarzębs- 
kiego. 16.55 Rec, Ady Witowskiej - 
Kamińskiej — mezzo-sopran. 17.15 
Na plantacji kauczuku — felieton. 
17.30 IV Festival Muzyczny na 
Krzemionkach w Krakowie. 19.00 
Teatr Wyobraźni: „Klub  Pickwi- 
cka“ Dickensa. 19.30 Reportaż z o- 
twarcia Zjazdu Stow. Elektryków 
Polskich. 19.40 Muzyka tan. (płyty) 
20.10 Aud. inform. 21.00 IV Festi. 
val Muzyczny. W przerwie o gaiz, 
| iaa „Echa mocy i chwały", 22.25 


Wiad. sportowe. 22.45 „Odnocryn*k 
w kawiarni“ — skecz, 23.00 Ostat. 
Í ni dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w 
jęz. niem. i ang. 

WARSZAWA II: 14.00 Parę in- 
„formacji. Wiad. sportowe. Program 
14.15 Koncert solistów: Janina Hu. 
| pertowa (mezzosopran) i Kazimierz 
| Blaschke (wiolonczela). 14.55 Z 
wczesnego okresu twórczości Bece- 
thovena (płyty). 16.00*Muzyka lek- 
ka i tan. (płyty). 21.05 „Wiązanki 
melodii różnych kompozytorów -— 
(płyty). 22.00 Muz. lekka (płyty).-— 
28.00 Muz. do tańca (płyty). 


[WIADOMOŚCI SPORTOWE ~} 


PIŁKA ROZKĄ 

OSTATECZNY SKŁAD GRUP 

W ROZGRYWKACH O WEJŚCIE 
DO LIGI. 

Już we wszystkich okręgach zo- 
stali wyłonieni mistrzowie, którzy w 
dniu 25 b. m. przystępują do rozgry- 
wek o wejście do ligi państwowej w 
czterech grupach, Składy grup 
przedstawiają się następująco: 

I GRUPA: SKS. Starachowice, 
ŁKS. Łódź, Gryf Toruń i Legia Po- 
znań. 

II GRUPA: Junak Drohobycz, U- 
nia Lublin, Strzelec — Górka, PKS. 
Łuck. > 

IV GRUPA: śmigły Wilno, Ogni- 
sko Pińsk, WKS. Grodno. 

DWA MECZE MISTRZA 
LUKSEMBUKGA W WARSZAWIE. 


W środę i czwartek odbyły się w 
Warszawie dwa międzynarodowe me- 
cze piłkarskie z udziałem mistrza 
Luksemburga „jeunesse“. 

Pierwszego dnia reprezentacja 
Warszawy odniosła zwycięstwo nad 
gośćmi w stosunku 3:1 (1:1). 

Gra była obustronnie słaba szcze- 
gólnie w pierwszej połowie. Po prze- 
rwic, zwłaszcza przez ostatnie 50 
minut Warszawa grała o klasę lepiej. 

Następnego dnia goście grali na 
boisku Polonii z drużyną ligową Po- 
lonii, 

Zwyciężyła Polonia w  nieznacz- 
nym stosunku 2:1, Do przerwy pro- 
wadzili goście 1:0. 

Obie drużyny grały bardzo słabo. 
Goście byli wyraźnie przemęczeni o- 
statnimi spotkaniami i wyraźnie u- 
stępowali gospodarzom pod wzglę- 
dem szybkości, mimo to Polonia u. 
zyskała przewagę dopiero w ostat- 
nim kwadransie gry. 


TENIS 


JĘDRZEJOWSKA W FINALE 
MISTRZOSTW TENISOWYCH 
FRANCJI 
W czwartek Jędrzejowska roze- 
grała na mistrzostwach tenisowych 
Francji półfinałowy mecz z Francu- 
ską Lebailly, bijąc ją 6:8, 3:6, 6:8. 
Jędrzejewska wygrała wprawdzie, 
ale jej mecz wypadł niezbyt efektow 
nie, a jej gra pozostawiała wiele do 

życzenia. 
W finale Jędrżejowska walczyć bę 
dzie z Francuską Mathieu, która wy 


eliminowała gładko swoją rodaczkę 

Pannetier 6:2, 6:2. 

ZNOWU WIELKI SUKCES PARY 
TŁOCZYŃSKI—BAWOROWSKI 
Para Tłoczyński—Baworowski zgo 

towała na mistrzostwach Francji 

znowu miłą niespodziankę, bijąc w 

ćwierćfinale gry podwójnej panów 

świetną parę jugosłowiańską Pun- 

cec—Mitic 6:4, 4:6, 4:6, 7:5, 6:3, 


TŁOCZYRŃSKI PRZEGRAŁ 
PO ZACIEKŁEJ WALCE 
Z RIGGSEM. 


w ćwierćfinale gry pojedya zej pa 
nów Tłoczyński napotkał na na;cp- 
szegu tunisistę turnieju Amec;xani- 
na Riggsa i przegrał po zauekłej 
czterosetowej walce 2:6, 6:2, 6:8, 
5:7. Walka Tłoczyński z Rigzste n 1) - 
ła najpiękniejszym spotkaniem dn.a. 
Mimo porażki Tłoczyński wykazat 
doskonałą formę, walcząc akresami, 
jak równy z równym. 

W grze mieszanej para Jędrzejow- 
ska — Baworowski przegrała z pa- 
rą Pannetier — Journu 6:8, 1:6, 3:6. 


AUTOMOBILIZM 


ZAROŃRCZENIE VRZECIEGO 
ETAPU MIĘDZYNARODOWEGO 
RAIDU A.P. 


We czwartek rozegrany został 
trzeci etap międzynarodowego raidu 
automobilowego na trasie Jastrzębia 
Góra — Warszawa 518 km, 


Po starcie odbyła się próba szyb- 
kości płaskiej na szosie oastrzębia 
Góra — Wielka Wieś, a po przyb 
ciu na metę w Alei Niepodlegtości 
odbyły się dwie próby, zręczności i 
hamowania. 

Do Warszawy pierwsi przybyli 
Pajewski na Chevrolet i hr. Potocki 
r. BMW., poczem nadjeżdżać zaczę- 
ły dalsze wozy. 


p Z NOZ Z ZW Z 0 OR EO W, ZE 


W piątek o godz. 14 nastąpił start 
do ostatniego etapu raidu Warsza- 
wa — Leszno — Piotrków — Ko- 
bryń 1079 km, 

Po przybyciu do Warszawy w s0- 
botę rano odbędzie się próba szyb- 
kości płaskiej pod Radzyminem (33 
km. od Warszawy), a na zakończenie 
badanie techniczne wozów. 

Uroczystość rozdania nagród i o- 
głoszenia wyników odbędzie się w 
niedzielę o godz. 21 w Resursie Ku- 
pieckiej. 


WBEGOCZKNA KOBRA OWE TWO DER PYT ARCE DACIA ER POLKA 
Premie ksiażkowe 


Zawiadamiamy wszystkich naszych Szan. pre- 
numeratorów którzy wpłacili należność 
za premie książkowe, że wysyłkę premii 
przeprowadzimy w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca o czym zamieścimy specjalne 
zawiadomienie. 


Administracja 


BRAWA Sir, G RTG GOKAZ ERN RAGE 


Kronika organizacyjna 


Plenarne posiedzenie 
Warszawskiego 0KR-PPS 


W poniedziaiek 19 bm. o godz. 
6.30 pp., ui. Długa 21, odbędzie 
się plenarne posi edzenie ZE 
skiego OKR. PPS, 


Obowiązuje punktualność. 

DZIELNICA P. P. S. „ŚRÓDMIE- 
SCIE“ urządza łącznie z Zespołem 
Robotniczych Org. Socjalistycznych. 
Kurs Opiekunek Domowych, który 
odbędzie się od 19 czerwca do 5 lip- 
ca w Gimnazjum im. Żeromskiego, 

, ul, Marszałkowska 150. 


Zapisy przyjmują Dzielnica PPS. 
„Śródmieście'' Warecka 7, co- 
dziennie od godz. 20 — 21, Związek 
Szoferów, Królewsxa 16, Związek 
Kelnerów, Śliska 9, Zw, Prac. Miej- 
skich — Warecka 7, Zw. Introligato- 
rów, Elektoralna 27, Zw. Drukarzy, 
Nowy Świat 38, Zw. Transportow- 
ców Al. Jerozolimskie 36 i Zw. Prac. 
Kinematograficznych Chmielna 12. 

Kurs odbędzie się w. następiących 
dniach: 19, 21, 23, 26, 28, 30.VI i 3 
15.VII od godz. 19-ej. 


Warsz. Wydz. Kobiecy PPS 


WYDZIAŁ KOBIECY P. P, $. 
DZIELNICA POWĄZKI, ul. Kacza 
nr. 7. W poniedziałek 19.go odbę- 
dzie się o-godz. 20-ej zebranie ko- 
biece z referatem tow. St. Krygiero- 
wej. 


POSZUKUJĘ 


maleńkiego pokoiku od 1 lipca przy 
bezdzietnej i uczciwej rodzinie, za 
możliwie niskie komorne. Najchęt- 
niej w okolicach „Powiśle“. Łaskawe 
zgłoszenie do redakcji „Robotnika“, 
wydział ogłoszeń, pod sub „Stała po- 
sada“, 


] DZIELNICA KOBIECA im. MA. 
RII PASZKOWSKIEJ przy Stow. 
b. Więźniów Politycznych. 20-g0 we 
wtorek odbędzie się zebranie kobie- 
ce z referatem tow. Stefanii Himm- 
lowej. 


Młodzież P. P.S. 


KOłO „01/4 Asi MON R, ul. marii 
Kazimiery Nr. 15 — w sobotę, dn. 
17 b. m, o godz. 19-ej odbędzie się 
odprawa wszystkich członków Koła. 
Przybycie obowiązkowe. 

Dzielnica „Rakowiec“, Koło Młodz. 
P.P.S. zwołuje na dzień 17 b. m. o 
godz. 20-ej zebranie młodzieży Ra- 
kowca. 

OKRĘG. WYDZ. MŁODZIEŻY PPS. 
WARSZAWA-PODMIEJSKA 
wzywa pod rygorem organizacyjnym 
koła młodzieży P.P.S.. i komitety 
partyjne 
przysłania delegatów na konferencję 
młodzieży, która się odbędzie 18-go 
czerwca o godz. 10 rano przy ul. Wa- 
reckiej 7. Zarządy Org. Młodz. PPS. 
dopilnują wykonanie poleceń zawar- 
tych w okólniku Nr. 6 i piśmie 
Nr. 36/39. 


KOBIECY WYDZIAŁ SPORTO. 


WY ZRSS i ZARZĄD GŁ. TUR. 
szzy koło Cieszyna. Kurs zakwa- 
terowany w pięknej willi, trwać bę- 
dzie od 6.V11—16.VII. Program kur- 
su obejmuje zajęcia sportowe (wych. 
fiz.) oraz wykłady teoretyczne. 
Opłata wynosi 20 zł, i obejmuje 
koszty zakwaterowania i wyżywie- 
nia, bez przejazdów. 

Przy przejazdach uczestniczki ko- 
rzystają z 75% zniżki kolejowej, 
Zgłoszenia przyjmuje Śląski Okręg. 
Komitet Rob. Katowice, Powstań- 
ców 2. 


WYCIECZKA R.T.T. 
Robotnicze Tow. Turystyczne or- 
ganizuje wycieczkę do Wilkowa Pol- 
skiego nad Wisłą. Odjazd z przy- 
stani Vistuli Nr. 1 na wprost ul. Ka- 


a O O, AW W WZ Z O 


Ogłoszenia drobne 
j TA a RUE E E ET TT 


FOTOAPARATY 


BEIDE Najtaniej, 60 

rat. — Przynosimy do do- 

mów, biur. Telefonować: 3-23-37. 
1672 


KUPNO-SPRZEDAŻ 
ma wi M CIEPICHAŁŁ 


i KOR $ el 

O khżxsiaca Zi. 
poleca eż ps diene palta i kostiu- 
my dam. Materiały bielskie i an- 
gielskie. 1820 


OWERY. — Radioodbiorniki. 
Zamiana. — Naprawa, — Pate- 
fony. — Platery. — Wyżymaczki. — 
Wózki Czterdzieści Rat, 
„TECHNOMAR“, ZIELNA 31. 1308 


MEBLE 
MEBLE 


snej wytwórni. Graniczna 12, pod- 
wórze. 1427 


Uwaga. Najtańsze Źró- 


złote tygodniowo. Meble kuchenne 
przedpokojowe — pokoje panień- 

skie. Kronfeld — Zamenhoffa 16. 
1596 


ROWERY 


OWERY części rowerowe naj- 
większy wybór części zagranicz 
nych i krajowych, ceny hurtowe Me- 
chanikom, wyścigowcom rabat. 
CZARNOBRODZKI, CHŁODNA 15. 


OWERY części krajowe, zagrani- 
czne. Największy wybór. Najtań-| ———————- 
pe źródło. Ceny hurtowe. Mechani- 
om, wyścigowcom rabat. Patefony. 
Płyty. Turnowski, Nalewki 13 w 
podwórzu. 1154 


dło gwarantowane, wła | 


OWERY, radioaparaty, Najwięk- 
szy wybór. Najtańsze źródło. Dłu 
goterminowe spłaty. „Radiopren*, 
Plac Żelaznej Bramy 2. 1750 


povery wózki transportowe, czę 
ści krajowe — zagraniczne naj- 
że- 
1556 


RÓŻNE 
FARBOW na owie wszel 


rzanych mechanicznie na żądanie ko- 
lory. Wielka 21—25, w bramie. Tele- 
fon 339-03. 1808 


KUPON Luzin prezerwatyw gwa 


rantowanych 1 zł. Wy- 
Syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papilon“ Leszno 25 g 
11-52-43 


UBIORY 
BEZ ZALICZKI Wiers 


SOSNOWA 13, kostiumy, płaszcze, 
damskie, męskie, garnitury ucznio- 
wskie. Raty od 170 zt. 1280 


żródło 


Najtańsze wa. oa 35 2 


z licytacji gami- Odpowiedzial- 
tury, płaszcze od zł. nym kredyt 


NOWOGLIPIE 21 ©» i65: 
PR ACO NIA ubiorów męskich 


płaszcze impregnowa 
ne, marynarki alpagowe. Ceny przy- 
stępne, Miła 13/46, Grodzicki. 


UBIORY 


tańsze źródła poleca „Płomień“, 
lazna 91. 


męskie, damskie goto- 


we — zamówienia ra- 
ty długoterminowe „CEWU* Chło- 
dna 28/2. 1239 


Z sy licytacji od 35 złotych — garni- 

tury, jesionki. Płaszcze dam- 
skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59/51. 


okręgu podmiejskiego do | Francuskiej". 


organizują kurs dla kobiet w Bydgo- | helmina Schlechterówna. 


rowej w sobotę o godz. 17-ej, powrót 
autobusem z Kazunia w niedzielę o 
godz. 20-ej. Koszt wycieczki zł. 3,30 
obejmuje przejazd statkiem, autobu- 
sem oraz nocleg. Zapisy przyjmuje 
w czwartek i piątek od godz. 7 do 8 
wiecz. Oddz. Śródmieście — Nowy 
świat 38 i Oddz. Żoliborz — Krasiń- 
skiego 10. 

Kierown. wycieczki tow. Zofia Wil 
czyńska, Wycieczka odbędzie się bez 
względu na pogodę. 


FT. A R. 


Oddział warszawski 'T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu nastę- 
pujące odczyty: 

Sobota 17 czerwca 

LOKAL TUR (Al. 3-go Maja 2) 
godz. 19-a n. t. „Historia Rewolucji 
Ref. tow. Mieczysław 
Weingart. 

Niedziela, 18 czerwca. 

Stowarzyszenie b. Więźniów Poli- 
tycznych — Koło Młodzieży (Sena- 
torska 36) godz. 18-ta n. t. „Filmy 
polskie“, Ref. tow. Leon Jeannot. 

Poniedziałek, 19 czerwac. 

Koło Kobiet Związku Kolejarzy 
(Zamojskiego 20) godz. 18-ta n. t. 
„Niemcy a Polska“. Ref. tow. Wil- 


* 


W poniedziałek yi godz. 21-ej w lo- 
kalu przy ul. Wareckiej 7 odbędzie 


się zebranie Rady Warszawskiego 
Okręgu Czerwonego Harcerstwa 
T.U.R. 


A s 


KJ 

zk 

W niedzielę Warsz. Oddział T.U.R.7' 

organizuje wycieczkę do CIWF-u 

i na Bielany.. Zbiórka przy wejściu | 

do CIWF-u o godz. 11-ej. Opłata 40 
groszy. 


kte 
EJ 
Spółdzielnia „Wyzwolenie“ (Gro- | 

chów, Stanisławska 79) otdzilczą, 
wała piękną wystawę spółdzielczą. 
cie udziału w zwiedzaniu osiągnięć 
Prosimy o zainteresowanie się i wzię 
naszej placówki spółdzielczej, 


SEDARE OB COZZA 
KRÓLEWSKA RODZINA KWIEKÓW 


w 100 Pociechach 


Jest. już tajemnicą powszechną, że 

najweselej a przy tym najtaniej 
zabawić się można w Ogrodzie Za- 
baw „100 Pociech* Zygmuntowska 1. 
W niedzielę dnia 18 czerwca publicz= 
ność podziwiać będzie królewską ro- 
dzinę Kwieków, która wykona pełne 
uroku pieśni i tańce cygańskie. Pol- 
skie Radio zaś przygotowało niespo- 
dziankę dla bawiącej się publiczno-. 
ści w postaci transmisji radiowej na. 
całą Polskę z terenu „100 Pociech''. 
. Rozbawiona publiczność przyjmie 
udział w tej transmisji. 


Łopata, która sama 
W ANI asa 


Jan Włodarczyk (Tamka 37), 
lat 37, robotnk, został zraniony 
łopatą w głowę. Łapata spadła z 
rusztowania domu nr. 22 przy ul. 
Wysockiego w chwili, gdy Włodar- 
czyk wychodził z bramy. Włodar- 
czyka opatrzył lekarz Pogotowia 
i przewózł go karetką do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 


Policja aresztowała Dionizego 
Szczepańskiego, zam. przy ulicy 
Małej 4, który obiecując wyrobić 
posady kobietom w fabryce przy 
ul. Czerniakowskiej 171, pobierał 
od nich różne sumy jako zaliczki 
na koszty, 'związane z wyrobie- 
niem pracy. Przeszło 30 osób 
które padły ofiarą oszustwa, zgło 
siło się do policji. 


Samobójczy zamach 
młodej ekspedientki 


Z okna 2-go piętra domu nr. 4 
przy ul. Brzeskiej skoczyła wczo- 
raj przed północą 18-letnia Gucia 
Rychter (Brzeska 5), ekspedien- 
tka. Rychterówna szczęśliwie uni- 
kła poważniejszych obrażeń, 


niom. Karetka pogotowia przewio- 
zła ją do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. 


[i kogutków - lekarstwem 


Na cmentarzu bródnowskim wie 
czorem targnęła się na życie Ma- 
ria- Zielińska: (adres nieustalony), 
lat 36, robotnica, zażywając truci 
zny. Zielińską przewieziono do am 
bulatorium pogotowia ratunkowe- 
go, gdzie lekarz przepłukał jej żo- 
łądek. Desperatka zeznała, iż w 
celu odebrania sobie życia zażyła 


-40 proszków „kogutek". Przewie- 
|ziono ją do rodziny na Wybrzeże 
/Kościuszkowskie, 


gdzie kuzynka 
Zielińskiej jest właścicielką budki 
z wodą sodową. 


EEU CHWRZ RRAZZTANNADWNNENC WZA CT OEI 
> Dział LEKARSKI < 


życiowa płciowe, skóry 
szy „DWORCOWA“ prywatna 


„ Hauswirżi 


zk 
CHMIELNA 49 i w prywtnym ga- 
od 10 — 18. binecie wenerolog. 


Nowogrodzka 46. od 8 — 10i 18 — 20 


Dr. 

ma ZURAKOWSKI 

WENER., skórne, płe. Kobiety przyjm. 
lekarka DR, ANIELA RATAJ 

Chmielna 25, g.11.30—8 w. Niedz. do 1 pp. 

GAB. ELEKTROŚWIATŁOLECZN. 

Diatermia krótkie fale ddARSONVAL 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
Oddział Warszawski 


organizuje w środę 21 czerwca o godz, 19-ej w Sali Pol. Tow. Higienicznego | 


(Karowa 31) 


ODCZYT ZBIOROWY 


POLSKA A NIEMCY 


Przemawiać będą: 
1. Prof. Zygmunt Szymanowski 
2. Kazimierz Czapiński 


3. Wanda Wasilewska 
4. Zygmunt Zaremba 


| 


Karty wstępu otrzymać można w Sekretariacie Warsz. Oddz. T. U. R 
(AL 3-go Maja 2 m. 68 tel. 235-83) w W.O.K.R. (Długa 21) 
i w „Robotniku* (Warecka 7) 


BRODY | UTSA T A EARE T AA CE FORST AREK. 
Co grają w kinach stolicy 


Początek 5, 7, 9.15 
w miedz. pocz. o 12 
Era _od 14 lat 


COLOSSEUM 


WIELKI FILM DŻUNGLOWY 


zj - TEATE KOMETA F 


Chłodna ty 


NAGA PRONDI” 


„NA SCENIE REWLA. 


Redaktor MIECZYSŁAW, NIEDZIAŁKOWSKI 


Pocz. 
5, 7, 9.15 


MAJESTIC 


w niedz. i św. od 12.30 poranki 


| FILHARMONIA | 


Pocz. 4, 6, 8, 10, 


| ERANCJA czuwa .| GIBRALTAR 


Balk. 75:r. dozw. od 7i. Part. 3 —ZŁ 


Dla zbiorowych wycieczek i mło- 
dzieży w grupach specjalne zniżki 
| RCW E O A LADA TA CH APA 4" || WA "WAREZ ~ E SD 


A M PRZEJAZD 9 
pocz. 6, 8, 10, 
Wielki film społeczny 
Dziś i pjutro o 12-ej i 2-ej 
poranki ulgowe po 54 gr. 


Złudzenia życia 


wg. powieści Czarina — CYTADELA 

W rol. gł: ROBERT DONAT i ROSALIND 
RUSSEL 

Nasze stałe ceny 1 zł i 75 gr. 


Eryk v. Stroheim 
Vivianne 
Romance 


159r. W 1z. 


HOLLYWOOD 


pocz. w dni pow. 4.45, ost, 9.15 
» Ww niedz. i św. 2.30, ost. 9.15 


Najnowszy przebój 


STRACHY 


w rol. gł. E. Bodo, H. Karwowska 
1. Andrzejewska i 1. Węgrzyn 


Na scenie WYSTĘPY ARTYSTÓW 


MIEJSKI = © * 


LUIZA RAINER — 
MELVYN DOUGLAS 


w filmie 


„ZONA LALKA" 


Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 


bót i świąt, 
Senatorska 29 


APoSFINKS Seere 29 


Jutro poranki 


IASTO . 
pisany 
Miki Rooney 


Nasze ceny 75 gr. 1 1 zł. 
maere wana 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo = Wydawniczej „Robe tnik“, 


ule- 
gając jedynie ogólnym  potłucze- 


ROBOTNIK" MORROIAREN jr 167 si 


Blondynka z przedziałkiem 
okradła mieszkanie 


Od jakiegoś czasu lokatorzy do- 
mów odnajmujących pokoje są 
okradani przez nieuchwytną zło- 
dziejkę, która pod pretekstem wy- 
najęcia pokoju dokonuje kradzie- 
ży bardziej wartościowych przed- 
miotów. Złodziejka jest w wieku 
25 lat, wzrostu średniego, szcezu- 
pła, włosy jasno-blond, czesze się 
z przedziałkiem pośrodku, o twa- 
rzy owalnej, oczach niebieskich. 


Nosi beret granatowy lub niebie- 
ski mały kapelusz, bronzowe rę- 
kawiczki i tegoż koloru pantofle. 
Nosi płaszcz jedwabny koloru nie- 
bieskiego lub szarego w paski. Po- 
daje się za urzędniczkę. 

Urząd Śledczy prosi osoby, do 
których zgłosiłaby się kobieta o 
podanym rysopisie, by  natych- 
miast wezwali policjanta. 


Bóika noźżowa 
po seansie filmowym 


Wczoraj w nocy na ul. Długiej 
miała miejsce krwawa rozprawa 
nożowa, ofiarą której padł Stani- 
sław Wysocki, (Grodzieńska 22), 
lat 25, blacharz. 

Po wyjściu z jednego z kin na 
ul. Długiej powstała sprzeczka po- 
między kilkoma osobnikami, która 
przerodziła się w bójkę. Lucian 
Wacław Szmydt (Al. Jerozolim- 
ska 31), lat 26, bileter kina „Rex“ 


pokaleczył nożem swego przeciw- 
nika Wysockiego. Poranionego o- 
patrzył lekarz pogotowia, który 
stwierdził ranę ciętą szyji z prze- 
cięciem tchawicy. Przewieziono go 
w stanie ciężkim do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego. Sprawcę po- 
ranienia, Szmydta, przeprowadzili 
do komisariatu P. P. znajomi Wy- 
sockiego. Bójka miała tło sporów 
osobistych. 


Ogród Zabaw 100 Pociech, Zygmuntowska 1 


W niedzielę 18 czerwca o godz. 6 i 9 wiecz. 
BEZPŁATNIE NA OTWARTEJ SCENIE OGRODU 


KRÓLEWSKA edzia KWIEKÓW 


(pieśni i tańce cygańskie) 
Tegoż dnia odbędzie się transimisja Polskiego Radia ze 100 Pol 
ciech, w której weźmie udział rozbawiona publiczność, 


TEA 


TEATR ATENEUM dziś i codzien 
nie komedia francuska C. A. Puget'a 
„Szczęśliwe dni“. 

TEATR NARODOWY: dziś „Lśnią 
cy strumień“ K, Morgana w reż, K. 
Borowskiego. 

TEATR POLSKI: Dziś nowa sztu- 
ka Stefana Krzywoszewskiego ,Ko- 
leżanki* w reżyserii Z. Ziembińskie- 


o. 

TEATR LETNI: 
dża'. 

TEATR MAŁY: Dziś komedia 
współczesna w 3-ch aktach znanego 
francuskiego dramaturga R. Fau- 
chois „Ostrożnie, świeżo malowane!“ 

TEATR NOWY: dziś „Prawdziwe 
życie Anny“ Jerzego Zawieyskiego 
w reż. A, Cwojdzińskiego. 

TEATR „8.15'. Dziś i codziennie 
operetka „Baron Kimmel“, 

TEATR MALICKIEJ. Dziś kome- 
dia G. Sierra i O. Maura p. t. „Ju- 
lia kupuje sobie dziecko“. 


TEATR ALI BABA (Karowa 18): 


dziś „Król bri- 


Dziś rewia w 20 obrazach „Orzeł 
czy Rzeszka'. 
INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Miodowy 
miesiąc“. 

ATLANTIC: „Wielki walc". 

ANTINEA: „Carski kurier“ i „Gwiaż 
dzista eskadra“. 

AMOR (Elektroralna 45): „Księż- 
niczka cygańska“ i „Zataczymy*. 

ACRON: „Sitting Bull* i „Wacuś* 

BAŁTYK: „Bałkany*, 

BIS (Elektoralna 21): „Wzgardzona* 
i „Dwoje z tłumu*, 

CAPITOL: „U kresu drogi“. 

CASINO: „Powrót do życia”. 

COLOSSEUM: „Trader Horn“, 

CŁARY (Chłodna 29): „Zdobywcy 
Maroka“ i „Ludzie zaułka*, 

ERA: „Więzień Królewski* i „Boha- 

ter z Texasu*, 

ELITE (Marszałkowska 31-a) „Król 
się bawi“ i „Przygoda w  Szang- 
haju“. 

EDEN (Marszałkowska 3l-a): „Za 
zasłoną“ i „Grzesznik mimo woli“, 

EUROPA: „Sześciu z przedmieścia“, 

1A (Przejazd 9): „Złudzenia ży- 
cia“, 
FILHARMONIA: „Gibraltar“, 

FLOKiDA  (Zelazna 61): „Marlena 
jako X—27“. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Ludz- 
kie serca“ i „Kobieta zawsze ma 
rację”. 


HOLLYWOOD (Hoża 29): 
i rewia. 
HELIOS (Woiska 8): „Ich stu i ona 
jedna“ oraz „Kobieta-Tarzan*. 
ITALIA (Wolska 8): „Grzech mło- 
dości*. 

IMPERIAL: „Szaleństwa młodości“. 

JURATA (Krak. Przedmieście 66): 
„W eztery oczy* i „Rakieta na 
Marsa“, 

KOMETA (Chłodna 49): „Naga praw 
da“ i rewia. 

LOT (Czerniakowska 19): „Pan z mi- 

lionami“ i „Pod maską złoczyńcy“. 

MIEJSKI: „żona — lalka“. 

MEWA (Hoża 38): „Rosalie i czarny 
upiór“. 

MASKA (Leszno 70): „Pod maską 
złoczyńcy“ i „Kombatanci“, 

MARS (żoliborz): „Złotowłosa“, 

MAJESTIC: „Francja czuwa“. 

MUCHA (Długa 10): „Trafalgar*. 

OLZA (Kredytowa 14): „Na bezdro- 
zu“, 


„Strachy“ 


TRY 


ka 36/40). Pkt. 8 m. 10 wiecz. „Ha- 
neczka i duch“, sztuka w trzech ak- 
tach A, Bunscha w opracow. St. 
Janowskiego, pod kier. Juliusza 
Osterwy. 


OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 
Praga, ul. Zygmuntowska 1, czynny 
w soboty, niedziele i święta. Pro- 
gram z cygańską rodziną Kwieków 
na czele. 


W NIEDZIELĘ EGZAMIN PUBLI. 
CZNY WYCHOWANKÓW PIST-u. 


W niedzielę 18 bm. o godz. 4 pp. 
odbędzie się na scenie teatru Naro- 
dowego doroczny egzamin publicz. 
ny abiturientów wydziału Sztuki 
Aktorskiej Państwowego Instytutu 
Sztuki Teatralnej. 

W programie akt I „Męża i żo- 
ny“ Al. Fredry, scena  balkonowa 
z „Romea i Julii w tłum. Adama 
Mickiewicza oraz fragmenty utwo- 
rów Wyspiańskiego,  Blizińskiego. 
Rittnera, Rostworowskiego i Ray. 
nala. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
Narodowego. 


NA 


NOWA TOMBOLA: (Marszałk. 34): 
„Słowiczek* i „Tajemnicze pro- 
mienie“, 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Rozwiedźmy się“ i „Druga mło- 
dość“. 


PALLADIUM: „Ucieczka w niczna 
ne“, 
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 


„Groźny Bill“ i „Cztery córki“, 
PAN: „Pokusa“ i „Rumba. 
PROMIEŃ (Dzielna *D): „Strzał w no 

cy“ i Kalif Bagdadu“. 

PRAGA (Targowa 71): „Dia ciebie 
senorito* i „Dziewczęta z Nowoli- 
pek*. 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
Nr. 10): „Wierna rzeka“ i „Sy- 
gnały*. 

RIALTO: „Na jej rozkaz“, 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Korsa- 
rze północy”. 

ROXY (Wolska 14): „Skłamałam* 
i „ABC miłości“, 

SFINKS (Senatorska 29): „Miasto 

„Dama pi- 


chłopców“. 
SOKÓŁ (Marszałk. 60): 
kowa“ i „Kryzys skończony*. 
STYLOWY: „Dziewczyna z zaułka”, 
SORENTO (Krypska 34): „Korsa- 
rze“ i „Pomylony lokator“. 
STUDIO: „Dama z Malakki*, 
ŚWIATOWID: „Ukochany“. 
SYRENA (Inżynierska 4): Płomien 
ne serca“ i „Piętro wyżej”. 
ŚWIT (N. świat 19: „Pensjonarka*. 
ŚWIAT (żoliborz): „Cyganka“ i „Ko 
chaj i nie płacz”. 
TON (Puławska 39): „Prof. Wil- 
ezur“, 
UNIA (Dzika 9): 
wia. 
UCIECHA (Złota 72): „Maria Anto- 
nina“. 
VICTORIA: 
i Tońko. 


Robotnicy gł 
popbierajlie 
Swoje PISMO 


Warszawa, Warecka 7 


„Fortancerki* i re- 


„Włóczęgi* z Szczepko 


